
ONZ obradować 
będzie nad sprawą 
Węgier

NOWY JORK. W sobotę od
były się w siedzibie ONZ na
rady w sprawie sytuacji po
wstałej w związku z niewy
konaniem przez ZSRR i Wę
gry uchwał Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, dotyczących Wę. 
gier.

W wyniku tych narad zre
dagowano projekt rezolucji 
zawierającej „potępienie sta
nowiska ZSRR 1 Węgier z po. 
wodu niewykonania przez te 
państwa rezolucji Zgromadze
nia Ogólnego NZ".

Oficjalne zgłoszenie projektu 
rezolucji 1 dyskusja nad nim 
odbędzie się prawdopodobnie 
w poniedziałek na posiedzeniu 
plenarnym Zgromadzenia Ogól 
nego NZ.

Spotkanie
Mao Tse-tunga 
z przedstawicielami 
kół handlowo- 
przemysłowych 
ChRL

Głównym problemem oma
wianym podczas tego spotka
nia była sprawa dalszej akty- I 
wlzacji chińskiej buriuazjl 
narodowej w dziele budow
nictwa socjalistycznego.

Narada rewolucyjnych ugrupowań
młodzieżowych

W całym województwie 
obradowały 
pow. konferencje 
partyjne

W ubiegłą sobotę 1 niedzie
lę prawie we wszystkich po
wiatach wojewófztwa kosza
lińskiego obradowały powia
towe konferencje partyjne. 
Na konferencjach oceniono kryv 
tycznie dotychczasową pracę KP 
I organizacji partyjnych w 
powiatach, podjęto uchwały 
wytyczające program działal-

(Ciąg dalszy na str. 3)

Władysław Gomułka na liście kandydatów stolicy 
Hutnicy i młodzież Górnego Śląska wysuwają kan
dydatów na posłów do Sejmu PRL — E. Ochaba 
i A. Zawadzkiego

SD ZAMIERZA WYSUNĄĆ PONAD 60 KANDYDATÓW DO SEJMU 
PIERWSZE PROPOZYCJE W NASZYM WOJEWÓDZTWIE

6. XII. 1956 r. odbyła się 
w Warszawie narada rewo
lucyjnych ugrupowań mło
dzieży. W naradzie wzięło 
udział ponad 1 300 delega
tów i obserwatorów z ca
łej Polski.

Na zdjęciu: tymczasowy 
program Komitetu Koordy
nacyjnego Jest rozchwyty
wany przez uczestników na 
rady.

CAF — fot. Matuszewski

Mówiąc o zbudowaniu społe- 
tzeńłtwa socjalistycznego ma
liny na myśli takie spoteczeń- 
»two, w którym:

— niemożliwy byłby wyzysk 
Człowieka przez człowieka, za
równo w Jawnej Jak i zaniasko 
kranej postaci;
i — niemożliwy byłby podział 
ha nieliczną warstwę rządzą
cych, którzy nie podlegają żad 
nej kontroli i są faktycznymi 
władcami polityki i ekonomiki 
kraju oraz masy rządzonych, 
nie mających nic do powiedze 
nia w najważniejszych dla oj
czyzny sprawach;

— niemożliwe byłoby gwał
cenie podstawowych norm hu
manizmu;

— niemożliwe byłoby oszuki
wanie i okłamywanie podstawo 
wych mas narodu;

— niemożliwe byłoby prześla 
dowanie człowieka na skutek 
Jego przynależności narodowej, 
rasowej, wyznania, pochodzenia 
społecznego, czy poglądów filo 
zoficznych;

— niemożliwe byłoby uciska 
nie jednego narodu przez dru
gi i interweniowanie jednego 
państwa w sprawy wewnętrzne 
drugiego.

Mówiąc o zbudowaniu społe
czeństwa socjalistycznego ma
my na myśli społeczeństwo, któ 
re byłoby dobrowolnym zrze
szeniem wytwórców, opartym

Przed wyborami
w całym kraju

WARSZAWA. Informacje z frontu kampanii przedwy
borczej napływające z całego kraju świadczą o tym, że 
rozszerza się ona z każdym dniem. 7 bm. odbyły się licz
ne zebrania przedwyborcze w zakładach pracy, na wyż
szych uczelniach, w środowiskach rzemieślniczych. 
Uczestnicy tych zebrań wysunęli wielu dalszych kandy
datów do Sejmu.

WARSZAWA. Dnia 8 bm.[ 
odbyła się narada stołecznej 
i dzielnicowych komisji po
rozumiewawczych stronnictw 
politycznych i organizacji spo 
łecznych, na której omówiono 
dotychczasowe przygotowania 
do wyborów w Warszawie.

O działalności Stołecznej 
Komisji Porozumiewawczej 
poinformował zebranych S. 
Staszewski I sekretarz KW 
PZPR. Oświadczył on — że 
na ostatnich swoich dwóch po 
siedzeniach komisja omawiała 
bieżące sprawy organizacyjne 
oraz wstępne propozycje od
nośnie składu listy kandyda
tów na posłów do Sejmu. Bio 
rąc pod uwagę gorące życze
nia i prośbę mieszkańców 
Warszawy komisja wystawiła 
w swych propozycjach kandy. 
daturę Władysława Gomułki. 
Mamy nadzieję — oświadczył 
S. Staszewski — że nasz pierw 
szy kandydat uwzględni wolę 
wyborców stolicy.

KATOWICE. Kampania przed- 
wyborcza obejmuje powoli cały 
Górny Slaslt. W kopalniach, hu
tach i zakładach produkcyjnych 
dyskutuje się Już 1 wysuwa kan
dydatury na posłów do Sejmu 
TRI,.

Na wiecu przedwyborczym zwo. 
łanym z inicjatywy załogi huty 
Im. Feliksa Dzierżyńskiego, hut
nicy wysunęli Jako kandydatów 
na posłów do Sajmu prz.ewodnt- 
cząccęo Rady Państwa Aleksan
dra Zawadzkiego oraz przew. ZG

Zw. Zaw. Hutników — Józefa 
Kieszczyńskicgo.

Młodzież dląska, zebrana na wo- 
Jewódzkiej naradzie wysunęła 
kandydaturę członka Hlura Poli
tycznego KC PZPR Edwarda O- 
chaba. Uczestnicy zebrania pod
kreślali iż E. Ochab poważnie 
przyczynił się do zwycięstwa słu 
sznej linii partii, wytyczonej na 
VIII Plenum KC PZPR.

WARSZAWA. Jak się dowia
duje sprawozdawca PAP. w dniu 
7 hm. odbyło się posiedzenie wy
branego przed kilku dniami no
wego prezydium CK SD. Tema
tem posiedzenia była m. In. spra
wa udziału stronnictwa w wybo
rach.

W kołach zbliżonych do prezy
dium CK SD mówi sę, że stron
nictwo zamierza wysunąć w ca
łym kraju ««—65 kandydatów.

(Dokończenie na str. 2)

Rada Ministrów 
powołała komisję 
do opracowania 
projektu planu 
inwestycyjnego 
na rok 1957

WARSZAWA. Głównym punk 
tern porządku dziennego posie
dzenia Rady Ministrów odby
tego w dniu 8 grudnia br. by
ło rozpatrzenie podstawowych 
problemów gospodarczych na 
rok 1957 na tle r.arodowego 
planu gospodarczego oraz omó 
wienie wstępnego projektu pla-

(Dokończenie na str. 2)

Lekarze ze szpitala 
garnizonowego 
pozostać na miejscu

W zeszłym tygodniu specjal
na delegacja w składzie: wice
przewodniczący Prezydium 
WRN — tow. Bajserowicz. se
kretarz KW PZPR tow. Zdań 
i kierownik Wydziału Zdrowia 
Prezydium MRN w Koszali
nie — dr Pogoda, rozmawiała 
w Ministerstwie Obrony Naro 
dowej w sprawie lekarzy zatru 
dnionych dotychczas w szpitalu 
garnizonowym w Koszalinie.

W wyniku rozmowy ustało-
' no. że wszyscy lekarze, któ
rzy wyrażą chęć kontynuowa 

। nia pracy w szpitalu przekaza 
i nym dla lecznictwa cywilnego, 

pozostaną na nTiejscu po u- 
przednim zwolnieniu ich z woj 
ska. Podobnie na miejscu bę
dą moglv pozostać pielęgniarki, 
które będą chciały pracować 
w szpitalu cywilnym.

Tak więc sprawa lekarzy dla 
nowego szpitala w Koszalinie 
została definitywnie załatwio
na. (aw).

Zamiast WRZZ 
woj. komisje 
koordynacyjne 
związków za w.

WARSZAWA. W Gdańsku. 
Bydgoszczy i Olsztynie odbyły 
się ostatnio plenarne posiedzę 
nia wojewódzkich rad zw. za
wodowych, na których zapadły 
decyzje rozwiązania WRZZ i 
powołania w ich miejsce wo
jewódzkich komisji koordyna
cyjnych zw, zawodowych, do 
zadań których będzie należało 
koordynowanie prac poszcze
gólnych zarządów okręgowych 

t zw. zaw. i rozwiązywanie pro
blemów międzyzwiązkowych.

Zjazd organizacyjny 
związku 
INWALIDÓW 
WOJENNYCH

WARSZAWA. W Warszawie 
rozpoczął się 8 bm Krajowy 
Ziazd Inwalidów Wojennych. 
Qk. 300 jego uczestników re
prezentujących przeszło 80 tys. 
inwalidów wojskowych i wo
jennych z całego kraju, doko
nać ipa w czasie obrad reakty 
wowania Związku Inwalidów 
Wojennych, którego działalność 
została zawieszona w 1950 r. 
W Zjeździe biorą udział przed- 
btawiciele partii i rządu,.

Zmiany na stanowisku 
ministra handlu, 
zagranicznego 
i w sadownictwie

WARSZAWA. Rada Państwa 
na wniosek prezesa Rady Mi
nistrów odwołała Konstantego 
Dąbrowskiego ze stanowiska 
ministra handlu zagraniczne
go zgodnie z wyrażoną przez 
niego prośbą o zwolnienie go 
z tego stanowiska.

Rada Państwa powołała na 
stanowisko ministra handlu 
zagranicznego Witolda Tramp- 
czyńskiego, dotychczasowego 
podsekretarza stanu w Mini
sterstwie Finansów.

WARSZAWA. Ostatnio mini
ster sprawiedliwości powierzył 
obowiązki prezesa Sądu Woje 
wódzkiego dla m. Łodzi Jano
wi Przybylskiemu. Jednocześ
nie w sądzie tym nastąpiło 
szereg zmian na stanowiskach 
sędziów.

Obowiązki prezesa Sądu Wo 
jewódzkiego w Gdańsku objął 
wiceprezes tego sądu Józef 
Talarćzyk.

Polska - ZSRR
w hokeju na lodzie

Na Torkacie w Katowi
cach. drużyną ZSRR, mistrz 
świata w hokeju na lodzie 
rozegrała dwa spotkania 
z Polską. Obydwa spotka
nia zakończyły się zwycię
stwem gości 9:2 I 7:2.

Na zdjęciu: fragment spot 
kania.

CAF — fot. Grzęda

Rehabilitacja 
członków b. PPS 
w Warszawie

WARSZAWA. Do komisji reha
bilitacyjnej, działającej pray Ko
mitecie Warszawskim PZPR ua- 
plywaja wciąż nowe podania 
członków b. PPS. którzy w la
tach n biegłych byli nleslusrnte 
odsunięci od udziału w życiu spo
łeczno politycznym.

Na ostatnich swoich posiedze
niach komisja przywróciła prawa 
członków partii z zaliczeniem sta
żu partyjnego m. In. następują
cym członkom h. PPS: Leonowi 
Brylowi, Mieczysławowi Kralowi. 
Bolesławowi Nowickiemu, Józefo
wi Mieczkowskiemu,

...pogoda
Pochmurno i mglisto, chwilami 

deszcz lub mżawka. Temperatura 
plus 6 st. c. Wiatry południowo, 
zachodnie od 2 do 6 m na sek.

Cele i zadania
Rewolucyjnego Związku Młodzieży

WARSZAWA. Uczestnicy Ogólnopolskiej Narady Przed- 
itawicieli Młodzieżowych Grup, Komitetów i Organizacji 
Rewolucyjnych, którzy zakończyli 7 bm. obrady w Warsza- 
wie,jirzyjęli uchwalę w sprawie celów i zadań Rewolucyjne
go Związku Młodzieży.

W uchwale tej czytamy m. In.:
Rewolucyjny Związek Młodzieży jest organizacją ideowo- 

bolftycznę, skupiającą w swoich szeregach młodzież pragną- 
ęą aktywnie uczestniczyć w życiu politycznym kraju, zipie- 
czającą do zbudowania ustroju socjalistycznego, opartego 
na prawdziwej, niekłamanej władzy ludu pracującego.

Str. 3 — Prawo dżungli 
w socjaliźmie? — J. Gier- 
czyński;
Str. 4 — Wiadomości spor
tową.

Chruszczów 
przyjął 

Isabelle Blume
MOSKWA. W sobotę pierwszy 

sekretarz KC KPZR Chruszerow 
przyjął znaną belgijską działaczkę 
społeczną, sekretarza Światowej 
Rady Pokoju, laureatkę międzyna 
rodowej nagrody leninowskiej. Ba 
belle Blume 1 przeprowadził z nią 
rozmowę na temat perspektyw 
walki o pokój.

Rady robotniczo?
PEKIN. W 390 mieszanych pań- 

stwowo-prywatnych zakładach 
przemysłowych i przedsiębior
stwach handlowych Pekinu po
wołano Uw. komitety zarządu de
mokratycznego. w skład których 
prócz robotników wchodzą rów
nież kapitaliści.

Komitety omawiają najważniej
sze problemy związane z produk
cją i kierowaniem przedsiębior
stwami.

Po rewolcie 
w Kubie

NOWY JORK. Jak podają a- 
gencje zachodnie, powołując się 
na komunikaty dowództwa woj
skowego. na Kubie zdławione 
zostało powstanie i obecnie pa
nuje tam spokój.

Agencja AFP donos) z Hawany, 
że „powstańcy stosują taktykę 
partyzancka, atakując niespodzie
wanie oddziały rządowe". Według 
doniesień agencji Reutera, „z wy
jątkiem odizolowanych aktów 
sabotażu spokój panuje w całym 
kraju".

Reaktywizacja 
paktu 

bałkańskiego
BELGRAD. Po zakończeniu w 

Belgradzie rozmów mlędzj’ prze<? 
stawicieiami Jugosławii i Grecji 
ogłoszony został w piątek wie
czorem wspólny komunikat, który 
podkreśla, j* oba rządy są prze- 
kon.ine. że istnieją szerokie per
spektywy dalszego umocnienia 
wzajemnej współpracy i przyjaź
ni.

Oba rządy zgodnie uważają. iż 
konieczne jest, aby trzy państwa 
— sygnatariusze paktu ba łkań | 
skierro — dążyły do rzeczywistej i 
współpracy, zważywszy, że cel ' 
ten bedzie można skutecznej n- I 
siągnąć, jeśli zostaną usunięte I 
przyczyny obecnych trudności w , 
tej dziedzinie.

USA wezmą 
udział w Targach

Poznańskich
NOWY JORK. Waszyngtoński 

korespondent agencji Reutera po. 
daje, że departament handlu USA 
przyjął zaproszenie Pols'-ej Izby 
Handlu Zagranicznego do wzię
cia udziału w XXVI Targach Po
znańskich. które odbędą się w 
czerwcu U37 e

na społecznej własności środ
ków produkcji, w którym lu
dzie żyliby dostatnio, mogli się 
dobrze ubrać, mieli ludzkie wa
runki życia;

— w którym człowiek byłby 
wolny od strachu przed gło-

Komunikat 
sekretariatu KC PZPR

W wyniku rozmowy prze
prowadzonej z tow. Edwar
dem Osóbką-Morawskim, b. 
przewodniczącym CKW PPS, 
sekretariat KC PZPR — u- 
względniając motywy' z po 
wodu których tow. Osóbka- 
Morawski z własnej woli nie 
wszedł w 1948 r. do szere
gów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, oraz w 
związku z tym, że tow. O- 
sóbka-Morawski wyraził o- 
becnie chęć powrotu do czyn 
nej pracy partyjnej i społecz 
nej — postanowił przyznać 
mu prawa członka PZPR z 
zachowaniem ciągłości stażu 
partyjnego.



NAJWAŻNIEJSZE 
DATY UBIEGŁEGO 

TYGODNIA

W kraju...
3 bm. w przeddzień trady

cyjnej „Barburtcl" górniczej 
na uroczystościach w Katowi
cach przemówienie wygłosił 
1 sekretarz KC PZPR tow. Go
mułka. Wskazał on na poważ
ne trudności, z Jakimi boryka 
sle obecnie rząd w gospodarce 
kiajowej, zwłaszcza wskutek 
poważnego zmniejszenia wydo
bycia I eksportu węgla. Za 
powiedział ot. równocześnie 
podwyżkę Plac górników z 
dniem 1 stycznia przyszłego 
roku i daleko idące zmiany 
otganizacyjne w przemyśle wę 
glowym,

6 grudnia prezes Rady Mi
nistrów powołał do tycia ko
misję dla rozwoju Ziem Za
chodnich. Komisja zajmie sle 
uzdrowieniem gospodarczym 
w pierwszym rzędz/J woj. ko
szalińskiego, olwtyńskiego, 
szczecińskiego przy szczegół, 
nym uwzględnieniu aktywiza
cji małych miasteczek tych 
województw.

7 grudnia 1959 r. został wy
dany komunikat komlsjt współ 
nej przedstawicieli rządu 1 
episkopatu jako wynik roz
mów przeprowadzonych ostat
nio między rządem a episko
patem. Rozmowy wykazały 
gotowość rządu do „usunięcia 
przeszkód, jakie występowały 
w poprzednim okresie w rea
lizacji zasady pełnej swobody 
życia religijnego". Episkopat 
wyraził pełne poparcie dla 
podjętych przez rząd prac 
„zmierzających do umocnienia 
1 rozwoju Pplskl Ludowej . . ." 
Komunikat zawiera 6 punktów 
ważnych dla Państwa I Ko
ścioła, m. in. uchylenie dekre- 
tu z. 9 listopada 1935 r. o ob
sadzaniu stanowisk kościel
nych, o nauczaniu rellgll w 
szkołach itd.

W wyniku dwudniowej o- 
gólnopolsklej narady przedsta
wicieli grup młodzieżowych 
(od 5 do 7 bm.) — proklamo
wano nową organizację mło
dzieżową pn. Rewolucyjny 
Związek Młodzieży.

Ogłoszono komunikat ko
misji dla zbadania odpowie
dzialności pracowników Gł. 
Zarządu Informacji WP, Na
czelnej Prok. Wojsk, i sędziów 
Najwyższego Sądu Wojskowe
go za wypadki bezprawia w 
ub. latach — ogłoszono jedno
cześnie nazwiska 19 oficerów 
rozstrzelanych za rzekomą 
współpracę z obejm wywla- 
dem.

Za granicą...
Na Węgrzech 5 f « bm. do

szło ponownie do zaburzeń w 
Budapeszcie i nlektór-ch mia
stach prowincjonalnych. W 
wyniku demonstracji na uli
cach Budapesztu doszło do 
starcia między zwolennikami 
rządu Kadara a jego przeciw
nikami. Interweniowały orga
na bezpieczeństwa, które are
sztowały kilkaset osób, przede 
wszystkim z rad robotniczych 
1 sfer intelektualnych. Sytua
cja na Węgrzech uległa po
nownie zaostrzeniu z powodu 
rozwiązania przez rząd Kadara 
rad rewolucyjnych oraz odmó
wienia sekretarzowi general
nemu ONZ Hammarskioeldowl 
przybycia na Węgry do dnia 
IR bm. Nic nie wskazuje na 
normalizację stosunków na 
Węgrzech w najbliższej przy
szłości — choć część robotni, 
ków pracuje, to jednak kral 
pozostaje nadal w chaosie, a 
rząd węgierski wydaje sle być 
bezradny. Tajemnicze zniknie
cie premiera Imre Nagy‘ego 
nadal nie jest wyjaśnione. W 
dniu 6 bm. rząd Jugosławii 
wystosował do rządu Kadara 
drugą notę w tej sprawie.

Premier O. Grotewoht wy
głosił przemów’enle na posie
dzeniu Rady Ministrów NRD. 
Omówił on m. in. sprawy poi- 
sko-nlemlcckie, przytaczając z 
zadowoleniem oświadczenie Go 
mulki wypowiedziane na nara
dzie aktywu społeczno-poli
tycznego, iż Polskę tacza bli
skie । przyjazne stosunki i 
natżywotniejsze interesy z 
CSR. NRD 1 innymi kratami 
demokracji ludowej. Grot**, 
wohl zapewnił, że naród 1 lud
ność NRD stoją zawsze na 
gruncie nienaruszalności gra
nicy na Odrze i Nysie.

9 bm. wojska brytyjsko, 
francuskie zaczęty opuszczać 
Fort-Said Decyzje tę rządy 
Anglii 1 Francll podiełc 
wskutek nacisku ONZ । opinii 
publicznej potępiającej zarów
no na Wschodzie Jak i Zacho
dzie agresję na Egipt.; Pozy
cje agresorów zajmuja oddzią. 
ły ONZ, których siły wynoszą 
jut ponad 3 tył.

Przed wyborami
w całym kraju

(Dokończenie ze str. 1)

PIERWSZE PROPOZYCJE

KOSZALIN. W piątek 7 bm. 
odbyło się posiedzenie Woje
wódzkiej Komisji Porozumie
wawczej stronnictw politycz
nych i organizacji spolecz- 
nycJr. Oprócz członków komi
sji w posiedzeniu wzięli rów
nież udział przedstawiciele 
Klubu Inteligencji,'Społeczno- 
Kulturalnego Towarzystwa U- 
kraińskiego. Naczelnej Orga- 
nizaicji Techofcznej Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Na posiedzeniu omówiono 
kandydatury na posłów zgło
szone przez mieszkańców wo
jewództwa. Podamy tutaj sze 
reg nazwisk tych ewentual
nych kandydatów, zaznaczając 
jednak, że nie jest to jakaś 
zamknięta i definitywnie li
sta! ona lista nazwisk.

O jakich kandydaturach mó 
wTo.po?

W słupskim okręgu wybor
czym na liście wstępnych pro 
pozycji figurują: Marcin Ga
łek — działacz ZSL z terenu 
powiatu sławneńskiego; gen. 
Frey-Uielfcki — dowódca

Samorządy w PGR-ach 

W Borzyslawiu 
powołano 
radę robotniczą

Do tej pory jedynie klika 
załóg PGR-owskich w na
szym województwie pracuje 
nad utworzeniem samorządu 
robotntwego. ni in. w gospo
darstwach Karsibór, Dąbro
wa, Biesowice. Karżniczka 
Ostatnio samorząd robętniczy 
postanowiła powołać załoga 
PGR Borzysław (zespół PGR 
Tychowo, po w. Białogard).

Załoga Borzyslawia, korzy
stając z uprawnień, które 
stworzyła robotnikom ustawa 
sejmowa o samorządach robot 
niczych, powołała radę go
spodarczą, wr skład której we
szli robotnicy: Mikiasirtski, 
Łólek, Owczarz, Oleksleiuk, 
Jóźwlak. Wahną. Lewandow
ski. Garbę, Sołtysik oraz z u- 
rzędu kierownik gospodar
stwa Czesław Jaskuła.

Załoga Borzyslawia opraco
wała Już wstępny projekt sa- 
morząau, który przewiduje, 
iż rada gospodarcza zarządza 
gospodarstwem w imieniu ca
łej Jego załogi, działając na 
podstawie obowiązujących 
przepisów prawa i w myśl 
zadań, wynikających z naro
dowego planu gospodarcze
go.

Planuje się, że gospodar
stwo to Już od 1 stycznia 
prze Idzie na rozrachunek go
spodarczy. Zespół PGR spra
wuje w stosunku do gospo
darstwa funkcję kontrolno- 
doradezo-koorriynu.Iąca. Rada 
gospodarcza tak będzie kie
rować pracą PGR. by wzra
stała w nim produkcja, a jed- 
ncczeónie ulegały obniżce ko
szty własne. Tm wyższa bę
dzie ta produkcja 1 im niższe 
lej koszty, tvm bardziej bę
dzie wzrastał fundusz zakła
dowy, którego część rada zu
żyje na potrzeby gospodar
stwa oraz część na potrzeby 
załogi.

Robotnicy z Borzyslawia 
nie sprecyzowali jeszcze o- 
statecznie swego projektu. 
Mają wiele trudności, wiele 
spraw wymaga dyskusli z e- 
kcnomlstaml/inżynierami. To
też zwrócili się oni w tej 
snrawle o nomoc do kosza
lińskiego oddziału Stowarzy
szenia Inżynjcrów i Techni
ków Rolnictwa. Jak nas po
informowali przedstawiciele 
koszalińskiego oddziału S1TR 
— udzieli ono robotnikom z 
Borzyslawia pomocy.

J. 1.

Szpilką

I kto tu został balonem?
Dziennik holen

derski „Algemeen 
Dagblad11 opubliko
wał szczegóły na 
temat akcji balono
wej przeciwko kra
jom demokracji lu
dowej. Dziennik po
daje, że z trzech 
stacji balonowych 
znajdujących sic ną

terenie Niemiec za
chodnich w Dail 
llclrhcnhall w po
bliżu Passau i Ho- 
henwartu wypusz
czono od 29 kwiet
nia 1954 r. do koń
ca sierpnia 195« r. 
400 tys. balonów z 
150 milionami pism 
propagandowych.

Dziennik podkre
śla z. Ironią, że „na 
akcję balonowa wy
dano astronomiczne 
sumy 1 że akcja ta 
nie przyniosła za. 
mierzonych celów'1.

No 1 kto tu w 
konsekwencji wy
szedł na balona 

n.

Wojsk Lotniczych; Jan Pernai 
— kier. Woj. Zarządu Rolni
ctwa; Mieczysław Jasielski — 
kier. Wydziału Rolnego KC 
PZPR; Adam Wiosek — 
PZPR, prac. PKP Słupsk: 
Stanisław Schroeder — nau
czyciel, działacz społeczny wy 
wodzący się z ludności rodzi
mej.

W okręgu koszalińskim: Fe
liks Gawroński — dyrektor 
..Barki"; Andrzej Benesz — 
działacz Stronnictwa Demokra 
tycznego; Zbigniew Strzemie- 
cki — przew. Woj. Komitetu 
ZSL; Leon Wasilewicz — dzia 
łącz związkowy, przew. Prezy
dium WRZZ; inż. Stanisław 
Samusz z Białogardu, działacz 
NOT-u.

W okręgu szczecineckim: 
Henryk Jaroszyg — ZSL, zna 
ny działacz społeczny z tere
nu powiatu złotowskiego; Sta
nisław Wasilewski — I sekr. 
KW PZPR w Koszalinie; inż. 
Józef Macichowski — prac. 
Rejonu Lasów Państwowych; 
Maria Rzucidlo — pracownica 
Służby Zdrowia; Władysław 
Lora — działacz spółdzielczy 
z terenu powiatu drawskiego; 
ob. Józków — bezpartyjny; 
Antoni Macicjasz — działacz 
ruchu chłopskiego z terenu po 
wiatu wałeckiego.

Podając ten wykaz zaznacza 
my, że nie są fo propozycje o- 
stateczne ani też lista kandy
datów nie jest zamknięta. Już 
jutro komisja porozumiewaw
cza podejmie dalsze prace 
związane z rozpatrywaniem 
zgłoszonych kandydatur.

t. k.

Z uchwali tymczasowego kierownictwa ]\SPR

Jak WSPR ocenia 
tragiczne wydarzenia na Węgrzech

Z Węgier

Szczegóły aresztowań
w Budapeszcie

BUDAPESZT. Sprawa ostat 
nich aresztowań, które objęły 
również szereg osób pełniących 
różne funkcje w radach robot- 
riczych, wywołuje nadal wzbu 
rżenie w kołach robotniczych 
i 'rzędowym wiadomościom o 
aresztowaniach towarzyszą na i 
rozmaitsze pogłoski. które 
wzmogły się pod wpływem 
ulotek rozpowszechnianych w 
stolicy Węgier.

Dyrekcja policji opublikowa 
la pewne szczegóły dotyczą 
ce przeprowadzonych areszto
wań. Komunikat policyjny gło 
si, że chodzi o osoby „podej
rzane o działalność kontrrewolu 
cyjną". Wśród aresztowanych 
znajdują się m. in. sprawca 
wysadzenia w powietrze jedne 
go z odcinków kolei Ernoe Ha 
łasz oraz dziennikarz budapesz 
tęński Gyula Oberovsky, który 
powielał i kolportował ulotki 
przy pomocy ir.. osób.

W piątek donoszono o straj 
kach protestacyjnych w szere
gu zakładów budapeszteńskich 
i prowincjonalnych.

Austria przyjmie 
obserwatorów ONZ

NOWY JORK. Przedstawi 
ciel Austrii w ONZ F. 
Matsch powiadomi! sekreta 
rza generalnego ONZ. że 
rząd austriacki wyrazi! zgo 
dę na przyjęcie obserwato 
rów ONZ. których zadaniem 
będzie śledzenie wydarzeń 
na Węgrzech.

Cele i zadania Rewolucyjnego 
Związku Młodzieży
(Dokończenie ze str. I) 

dem, tyranią aparatu przymu
su;

— w którym rządziłby pro
dukcją tak, aby przynosiła ona 
jak największy dostatek całe
mu społeczeństwu;

— w którym nie byłoby wo
jen;

— w którym każdy mógłby 
wszechstronnie rozwijać swoje 
zamiłowania naukowe i arty
styczne.

Głosząc konieczność zbudowa 
nia socjalizmu w Polsce uważa 
my jednocześnie, że budowni
ctwo socjalistyczne winno u 
nas uwzględniać wszystkie spe 
cyliczne polskie warunki prze
biegu procesów społecznych.

W końcowej swej części uchwa
la stwierdza:

RZM stoi na gruncie wspólnoty 
celów z Polską Zjednoczoną Par
tią Robotnicza I uznaje partię za 
kierowniczą silę ideową narodu. 
Jednakże uważamy, że charakter 
stosunków. Jaki Istniał miedzy 
zmp i PZPR, był niekorzystny 
zarówno dla partii. Jak i dla 
organizacji młodzieżowej. Dlate
go uważamy, że RZM winien hyć 
organizacją w pełni niezależną. 
Instancje partyjne nie mogą in
gerować w sprawy wewnętrzne 
Związku ani tym bardziej narzu
cać Związkowi żadnych decyzji. 
Sytuacja, w której IIZM będzie 
aktywnie współdziałać w wypra
cowaniu Unii budownictwa socja. 
llstycznego, przyniesie korzyści 
nie tylko Związkowi, ale 1 partii.
RZM powstaje w bardzo waż

kim i trudnym, momencie historii 
naszego narodu. Zdobycze VIII

Henum KC PZPR — linia de
mokratyzacji i obrona suweren
ności narodu stwarzają możliwo
ści zbudowania ustroju dostatku, 
wolności i sprawiedliwości, zbu
dowania socjalizmu. Ale urzeczy
wistnienie tych możliwości nie 
Jest rzeczą łatwą. Wiele przy
czyn ekonomicznych i politycz 
nych składa sic na to. ie nad 
realizacja nasze) wielkiej szanse 
historycznej trzeba będzie nie
mało "opracować, trzeba o nia 
walczyć z wstecznikami różnej 
maści w kraju i zagranicą. Szan. 
sy tej nie wolno nam zaprze
paścić pod żadnym pozorem.

• PARYŻ
W niedzielę rano sekretarz sta

nu USA J. Dulles przybył do Pa
ryża.

Na lotnisku złożył on krótkie 
oświadczenie dziennikarzom.

Dulles przyznał. że ostatnio 
między członkami NATO wyłoni, 
ly się pewne różnice poglądów’ 
i zaznaczył, że Stany Zjednoczo
ne hęda dążylv do „przywróce
nia I umocnienia jedności między 
sojusznikami11.

• KAIR
Szef gabinetu prezydenta Egip

tu Ali Sabrl w wywiadzie udzie
lonym s bm. korespondentowi a- 
g< ncjl United Press oświadczył, 
że Turcja 1 Irak związane są po
średnio z brytyjsko.francuską a- 
gresja przeciwko Egiptowi i o- 
becnym kryzysem Jako uczestni
cy paktu baędadzklego. Sabrl 
stwierdził, że bazy tureckie słu
żyły za schronienie dla części flo
ty agresorów, a w bazach lotni
czych Iraku zaopatrywano samo
loty w paliwo, wykorzystywano 
je też Jako punkty dla ewakua
cji rannych, co stanowi pośredni 
udział w agresji.

Nasze stanowisko w sprawie 
wolności żeglugi na kanale nie 
nleg]p 1 nie ulegnie zdanie, _

BUDAPESZT. W sobotniej 
prasie porannej opublikowano 
uchwałę tymczasowego kie
rownictwa Węgierskiej Socja
listycznej Partii Robotniczej, 
powziętą podczas sesji w 
dniach 2—5 grudnia br. Na 
wstępie uchwała omawia pod 
łoże tragicznych wydarzeń na 
Węgrzech, widząc następujące 
podstawowe przyczyny tych 
wydarzeń:

1. Szkodliwe metody kliki 
Rakosi—Geroe, obce partii 
komunistycznej, spowodowały 
rozłam między kierownictwem 
a członkami partii, między 
partią a klasą robotniczą, 
między klasą robotniczą a jej 
sojusznikiem — chłopami o- 
raz między partią a inteligen 
cją.

2. Poważną rolę w wydarzę 
niach październikowych i w 
tragicznym obrocie, jaki przy 
brały te wydarzenia, odegrało 
opozycyjne skrzydło w ło
nie partii, na którego czele 
stali Imre Nagy i Geza Lo- 
sonczy. Działalność tej grupy 
należy uznać za pozytywną, 
dopóki jej walka kierowała się 
przeciwko polityce kliki Ra
kosi—Geroe. Jednakże na wio 
snę 1956 r. w jej działalności 
zaszedł zwrot, który zmienił 
w sposób zasadniczy jej cha
rakter. Krytyka uprawiana 
przez tę grupę wykroczyła po
za ramy partii. Do krytyki 
tej przyłączyły się elementy 
reakcyjne. W ten sposób po
częła ona nie tylko zagrażać 
pozycjom kliki Rakosi—Ge
roe, lecz podważać autorytet 
partii, kierując się przeciwko 
pozycjom klasy robotniczej i 
demokracji ludowej.

3. Doniosłą rolę w przygo
towaniu wydarzeń październi
kowych odegrała także kontr
rewolucja horthystowska i 
kapitalistyczna.

4. Bardzo ważną rolę w wy
darzeniach węgierskich ode
grał wreszcie imperializm mię 
dzynarodowy, który stawiał so 
bie za cel stworzenie nowe
go ogniska wojny w Europie.

„Odpowiadając na pytanie, 
czy powstanie zbrojne, które 
rozpoczęło się 23 października, 
było rewolucją, czy feż re
wolucją narodową, uchwała

WSPR stwierdza, że nie było 
ono ani jednym ani druVim> 
lecz — kontrrewolucją". UcW{a 
la oświadcza m. in.: „Obecnie 
kontrrewolucja pod pretek
stem walki przeciwko stalinow 
com i zwolennikom Rakosi‘egO 
próbuje prześladować ko
munistów. Każdy uczciwy 
człowiek powinien zdać sobie 
sprawę, że żądania z natury 
swej antykomunistyczne, an
tydemokratyczne i antyra
dzieckie nie mogą być uwa
żane za żądania rewolucyjne, 
narodowe i demokratyczne".

W zakończeniu, WSPR siwieć 
dza, że opierając swą dzia
łalność na naukach marksiz- 
mu-leninizmu, zrywa ze 
wszystkim, co było niesłuszne 
i złe, oraz widzi swe zadanie 
w zbudowaniu systemu socja 
listycznego na Węgrzech.

OŚWIADCZENIE DOBI
Przemawiając przez radio 

budapeszteńskie członek rzą 
dii Kadara — Dobi oświad- 
czyi między innymi, że ..na 
Węgrzech nigdy nie powtó 
rzą się zgubne metody po
lityki ubiegłych lat.

Budować będziemy socia- 
lizm — powiedział on— na 
naszą węgierską modłę, zgo 
dnie z wymogami naszego 
narodu, z czcią dla naszych 
historycznych tradycji..."

„Lepiej późno, niż wcale" 
— mówi przysłowie.

RZĄD ARABII 
SAUDYJSKIEJ 
ZAPRZECZA

Rozgłośnia beirucka poda 
la. iż rząd Arabii Saudyj
skiej kategorycznie zdemen 
tował pogłoski, jakdby za
mierzał przystąpić do pak
tu bagdadzkiego.

„Arabia Saudyjska • — 
stwierdza oświadczenie rzą 
du — prowadzi i będzie pro 
wadziła politykę arabską i 
muzułmańską..."

* Rozwiązanie rad robotniczych
* Powołanie sądów doraźnych

Stan wyjątkowy na Węgrzech
LONDYN. Jak donosi z Buda

pesztu agencja Reutera. Central
na Rada Robotników Budapesz
teńskich ogłosiła w niedzielę o 
godzinie ż rano rezolucję, w któ
rej wzywa wszystkich robotni
ków węgierskich do 49-gudztnne- 
go strajku powszechnego. Na po 
siedzeniu rady obecni byli przed
stawiciele robotników z całych 
Węgier. Strajk nia trwać od pół
nocy w poniedziałek 10 grudnia 
do północy w środę 12 grudnia. 
Rezolucja podkreśla, że pracow
nicy elektrowni, wodociągów i 
szpitali oraz lekarze, personel 
pogotowia ratunkowego i straż 
pożarna — nie blorą udziału w 
strajku.

Strajk został ogłoszony na znak 
protestu przeciwko aresztowaniom 
członków rad robotniczych.

Rezolucja stwierdza, że Central
na Rada zastanowiła się nad „po- 
Ważną sytuacją11, Jaka wytworzy
ła się ostatnio nu Węgrzech i 
doszła do przekonania, że rząd 
„nie może wyprowadzić narodu 
z tej tragicznej sytuacji11. Rezo
lucja wzywa wszystkich robotni
ków I członków związków zawo
dowych na całym świecie do so
lidarności a akcja robotników wę. 
giersklch.

Korespondent aeencjl Reutera 
w Dudupeszcle dodnje, że gmach. 
sv którym obradowali Centralna 
Rada Robotników Budapeszteń
skich, byt w niedzielę rano oto
czony przez policję. Według wia
domości napływających do Buda
pesztu. w Pecs, Tatabanya, Sal- 
gotaryan 1 Bekescsshu doszło do 
starć miedzy uzbrojonymi grupi- 
mi a policja węgierską. Z obu 
stron są podobno zabici i ranni.

Według doniesień agencji za 
chodnich. w niedzielę rano lacz 
ność telefoniczna między Wę
grami a Austrią została przer
wana".

BUDAPESZT. W niedzielę 
wieczorem radio budapeszteń
skie nadało treść rozporządzę 
nia przewodniczącego Rady 
Prezydialnej Węgierskie] Remi 
blikl Ludowej, Istvar.a Dobi, 
WDtpiMdgAlącągo stan wyjąt

kowy w całym kraju i ustana
wiającego sądy doraźne dla 
takich przestępstw jak: napady 
z bronią w ręku, morderstwa 
i grabieże, ataki na fabryki i 
zakłady pracy oraz bezprawne 
posiadanie broni i amunicji.

Sądy doraźne zaczną dzia
łać we wtorek o godzinie 18. 
osoby, które w tym terminie 
oddadzą władzom broń i amu
nicję, nie będą karane.

Radio budapeszteńskie nada
ło także deklarację rządową, 
która stwierdza, że wprowa
dzenie stanu wyjątkowego by 
!o konieczne, ponieważ „znacz 
ne ilości broni znajdują się je 
szcze w rękach ludności". W 
miejscowości Saigotaryan u- 
zbrojone grupy zaatakowały po 
licję. Do starć doszło również 
w Tatabanya.

« • •

BUDAPESZT. Rząd wydal 
dekret rozwiązujący Centralną 
Radę Robotników Węgierskich 
i wyszystkie prowincjonalne 
rady robotnicze.

• » «

BUDAPESZT. Juk podaje radio 
budapeszteńskie, przewodniczący 
Hady Prezydialnej Węgierskiej 
Republiki I.udowej Istyan Dobi 
przyjął 3ó-o«obową delegację chlo 
pów okręgu Toina.

Członkowie delegacji zwrócili 
sle do rządu z prośbą, aby zorga
nizował obronę < hlonów Indywi
dualnych oraz gospodarstw spół
dzielczych I państwowych gospo
darstw rolnych — wobec powta
rzających się coraz częściej ns 
wsi aktów sabotażu 1 terroru.

Istyan Dobi ubierał członkom 
delegacji, że przekute Ich prośbę 
rządowi | dodał, że władze robią 
wszystko, co leży w Ich mocy, 
aby przywrócić jak najszybciej 
ład I porządek w ęąjym krąju.

BUDAPESZT. Deklaracja rządo. 
wa uzasadniająca konieczność roz 
wiązania rad robotniczych stwier
dza m. in„ że do rad tych i do 
innych organizacji robntnlczych 
przedostały się elementy kontr
rewolucyjne.

Po powstaniu, które rozpoczęło 
się 23 października — głosi m. in. 
deklaracja — we wszystkich fa
brykach na Węgrzech wybrano 
rady robotnicze. Rząd poparł te 
rady przypuszczając, że dopomo- 
Ka one do wprowadzenia samo
rządu robotniczego w zakładach 
pracy.

Itząd pruwadzll kilkakrotnie 
pertraktacje z Radą Robotniczą 
Budapesztu, ale zajmowała »I? 
ona nic sprawą plac, ani sprawą 
polepszeniu metod produkcji, lecz 
problemami politycznymi.

Centralna Rada Robotnicza 
chclala stać się organem władzy 
rządowej. Pewna grupa kontrre
wolucyjna w Budapeszteńskiej 
Radzie Robotniczej postawiła so
bie za cel rozbrojenie policji I 
zagarnięcie władzy wykonawczej. 
Na czele tej grupy stall: imre 
Nemeskeri-KIss 1 Endre Me ster.

W ostatnich dniach — stwier
dza dalej deklaracja rządowa — 
zwołana została bezprawnie ogól, 
nokrajowa konferencja przedsta. 
wiciell rad robotniczych. Na kon
ferencji tej rozległy się głosy 
wzywające do nowego krwawego 
powstania. Rząd wykazał wiele 
cierpliwości, Jeśli chodzi o Cen
tralną Radę Robotniczą, ponie
waż wśród Jej członków znajdo
wali się prawdziwi przedstawi, 
ciele klasy robotniczej. Okazało 
się Jednak, że w radzie tej zdo. 
ńyły przewagę elementy kontr
rewolucyjne.

Dlatego też rząd postanowił roz. 
wiązać Budapeszteńską Rade Ro. 
botnlczą 1 wszystkie Inne rady 
robotnicza,



Prawo dżungli w socjalizmie?
— Planowaliśmy 6-latkę, budowaliśmy Nową Hutę, 2«rań, Wi

łów, Starachowice... Budowaliśmy bez przerwy nowe fabryki, 
a o stabilizacji bytu, chociaż przynajmniej częściowej, ani sły
chać. Mało. Reformy strukturalno naszej gospodarki zapowiada
ją automatycznie narodziny nowych kłopotliwych problemów. 
Decentralizacja? — Dobrze! Redukcja administracji? — Matko 
porąUij! Co będzie z nami? — Drżą dziś o posady nie tylko 
wysladywacze wygodnych foteli dyrektorskich. Niepokoją się 
tei o swój przyszły byt tysiące kobiet 1 mężczyzn, przed któ
rymi stoi otwarty problem: dziś albo jutro, albo pojutrze, 
ale odejść trzeba będzie jednak nieodwołalnie. Odejść, łatwo 
powiedzieć. Dokąd odejść?

LICZBA bezrobotnych w 
Polsce wzrasta. Wzrasta 
niepokojąco. Redukcja ad 

ministracji pogłębia istniejące 
bezrobocie. Padają więc tu i 
ówdzie glosy. Powoli, ostrożnie 
z decentralizacją, ostrożnie z 
redukcją, ostrożnie z komasa
cją! Co zrobimy z ludźmi, któ
rzy zostaną zwolnieni? Czy do 
puścimy do takiej sytuacji, jaka 
panuje we Włoszech, Francji, 
czy innym państwie kapitalisty 
cznym? Czy budując socjalizm 
możemy jednocześnie dopuścić 
do tego, aby w trakcie jego 
budowy rozwijała się u nas ty 
powa walka o byt, wypieranie 
jednych jednostek przez drugie? 
— Takie są obawy, a wyraża 
je wielu ludzi. Obawy uzasad
nione i — nie obawiajmy się 
do tego przynać — w swej 
treści niekiedy przekonywające. 
Nie można jednak tego faktu 
sprowadzać do tak krańcowych 
analogii z tej prostej przyczy
ny, że w ustroju kapitalistycz
nym jest to proces w zasadzie 
ciągły, niezastąpiony.

A u nas?
V nas Jest dąlsiaj taka sytuacja, 

te tysiące ludzi będzie muslalo

Rada Ministrów 
powołała komisję do opracowania 

projektu planu inwestycyjnego 
na rok 1957

zdecydowanie odejść ze swej do- 
tymczasowej pracy do nowych za 
wodów. Nia mam tu na uwadze 
„karuzeli", o której pisał kiedyś 
J. Broszkiewicz w „Przeglądzie 
Kulturalnym", chociaż ta ,>węd- 
rówka" ludzi musi objąć także 
(uf, nareszcie!) 1 ministerialne fo
tele. Tysiące będą musiały o- 
dejść, gdyż to jedyne wyjście 
i bezwględna konieczność. Faktem 
Jest — Jak to ktoś nazwał — że 
w ten sposób musimy płacić za 
błędy przeszłości. Prawdą Jest, że 
nie można mieć o to pretensji 
do wszystkich, do tych, którzy 
znaleźli się w nieodpowiedniej 
dla nich pracy.

TRZEBA sobie uświadomić, 
że redukcja tak niebezpie 
cznie napęczniałego u 

nas aparatu administracyjnego 
musi być dokonana bez wzglę
du na obecne warunki polity
czno-społeczne. Ktokolwiek zaś 
z tej racji kląłby w żywe oczy 
na „socjalistyczne porządki" i 
zapisywał na wieki swą duszę 
Fordowi tego ■ uprzedzam, że 
koncern tegoż magnata samo
chodowego na takie anomalie 
życiowe nigdy by sobie nie po
zwolił. Innych niedowiarków od 
sylarn do analogiczr ych sytua
cji w każdym szanującym się 
przedsiębiorstwie kapitalistycz
nym.

Trzeba sobie wreszcie także 
uświadomić, że właśnie dziś 
nie pora na gadanie. Właśnie 
dziś, kiedy praca każdego z 
nas bez względu na to, gdzie 
jest wykonywana, ma szczegół 
ne znaczenie i na równi z 
najważniejszą jest także waż
na i także potrzebna. Wcze
śniejsze natomiast spotkanie z 
rzeczywistością, konfrontacja 
możliwości każdej jednostki z 
potrzebami życia wyjdzie tylko 
każdemu na korzyść. Taka kon 
frontacja nie może także pomi 
nąć wszystkich dziedzin twór
czych łącznie z dziennikarst
wem.

Bo nieprawdą Jest, Jakoby był 
w Polsce nadmiar rąk do pracy 
w ogóle, chociaż mógłby ktoś 
tak to interpretować, a za argu
menty uważać dziesiątki osób, wy 
czekującycti codziennie (szczególnie 
w centralnych rejonach kraju* w 
poczekalniach urzędu zatrudnie
nia.

Zyclo nasze posiada olbrzymie 
„odlogl“, gdzie praca, doświadczę 
nie człowieka, przydałyby stę oj
czyźnie hardziej, niż dotąd przy 
którymś z urzędniczych biurek. 
Przydałyby się szczególnie teraz, 
w poważnym dl;.. Polski okre. 
sie odnowy. A przede wszystkim 
tutaj na ziemiach zachodnich na
szego kraju.

Powrót ludzi na właściwe miej
sca w życiu. Powrót ludzi na 
wieś, gdzie brak rąk do pracy. Po 
wrót od biur do tokarek, do przą 
śnie, do gospodarstw, za sklepową 
ladę. Powrót ten będzie musiał 
być bolesnym, Jak bolesne może 
być rozstanie z tym. z czym wią
zało się nadzieje, życiowe projek
ty, przyszłość. Powrót ten nieje
dnego też uderzy po kieszeni, 
wprawdzie tylko na początku. Je 
dnak cl wszyscy, którzy potrafią 
i zechcą zakllmatyzować się w

nowym środowisku, nauczyć sit 
nowego zawodu, znajdą wszelkie 
szanse poprawy swego bytu moż
liwości wyższych zarobków, nowe 
pole startowe do naprawdę życio
wego awansu, a nie tego iluzory
cznego, Jakim dotąd niejednokro
tnie szafowano, o Ironio, przed no 
sem wykiwanych.

IE widzę innego wyj- 
ścia, jeśli chcemy przy- 

L ’ wrócić wszystkim
dziedzinom życia potrzebną 
im równowagę. Ten ostateczny 
powrót ludzi na właściwe dla 
siebie miejsca w życiu, to 
chwilowe wypieranie jednych 
jednostek przez drugie, musi 
mieć jak najkrótszy żywot. Nie 
może też mięć żadnych cech ży 
wiołowości, co od razu pogrze 
bałoby wszystkie słuszne pocią 
gnięcia, co mogłoby spowodo
wać lawinę nowych nieszczęść, 
jeszcze większy bezład go
spodarczy, mogłoby niesłusz
nie skojarzyć nawet naszą wal 
kę o nowe oblicze społeczeń
stwa, o socjalizm, z potępio
nym przez humanizm socjalizmu 
-• „prawem dżungli'1. Niemniej 
jest to, moim zdaniem, jedyna 
droga do odnowy życia gospo
darczego w Polsce, do stabili
zacji bytu każdego mieszkańca 
tak przez wszystkich oczekiwa
nej.

Skądinąd trzeba uznać, że 
do pewnego stopnia uzasadnio
ne są obawy tej treści: dobrze, 
zwalniacie, a gdzie my pój
dziemy, kto zagwarantuje nam 
przyszły byt?

Mamy prawo wierzyć, że wszyst 
ko co zmienia się dziś w Polsce, 
zmienia się na lepsze 1 że zmia
ny te rzeczywiście mogą nam 
przynieść wyłącznie same korzyś 
cl. Spotkam na pewno oponentów, 
którzy powiedzą: gardłowałeś. żo 
będzie niełatwo, że musimy znowu 
ponieść poważne ciężary, aby so
bie w przyszłości ulżyć, aż tu rap 
tem jednym zdaniem Chcesz nas 
przekonać, że wszystkie zmiany 
przyniosą nam „błogość 1 raj".

Kierownictwo naszego życia 
politycznego i gospodarczego 
nie pominęło tej sprawy. Nikt 
i nie chce i rie bę
dzie traktować redukcji, 
walki o byt, częściowe
go nawet bezrobocia — jako re 
alizacji właśnie kapitalistycz
nej maksymy: „Murzyn zrobił 
swoje. Murzyn może odejść1'. 
Poszerza się już znacznie treść 
nowych zarządzeń, zmierzają
cych do tego, abv każda jed 
nostka opuszczająca dotychcza 
sowę miejsce pracy nie znalaz
ła się na przysłowiowym bru
ku bez Jakichkolwiek środków 
do życia. Zwalnianym pracow
nikom w' miarę możliwości stwa 
rza się warunki do przejścia 
do innego zawodu. Zwalnianym 
pracownikom zabezpiecza się 
materialnie możliwości dalszej 
nauki względnie w ogóle rozpo 
częcia nauki. Zwalnianym nra- 
cewnikom udziela się częścio
wego materialnego odszkodo
wania.

Zwalniani pracownicy znajda 
m. In. możliwości zatrudnienia 
w handlu, gospodarce komunal
nej 1 służbie zdrowia. Dla szyb
szego rozwiązania problemu za
trudnienia koniecznym byłoby je
dnak z.wolanie w poszczególnych 
powiatach narad dyrektorów 
przedsiębiorstw i instytucji 1 wy
łonienia na nich komisji dla 
spraw zatrudnienia.

Reorganizacja naszego życia 
gospodarczego nie pozwoli w 
przyszłości na powtórzenie się 
minionych błędów. Stąd też 
gwarancja, że jakiekolwiek ana 
logie z „prawem dżungli'1 nie 
będą miały racji bytu nawet w 
impresjach publicysty.

J. GIERCZYNSKI

(Dokończenie ze str. 1) 
nu inwestycyjnego na rok 
1957, co referował przewodni-

W całym województwie obradowały
powiatowe konferencje partyjne

W sobotę, 8 bm. koszalińska 
orkiestra symfoniczna zainaugu 
rowala sezon jesienno-zimowy. 
Koncert odbył się w sali przy 
ul. Morskiej w Koszalinie i 
zgromadził paręset mieszkań
ców miasta. Dyrygował Franci 
szek Mucha. W koncercie wzię 
li także udział artyści Opery 
Bałtyckiej w Gdańsku: Jan Ku 
siewicz — teror i Eugeniusz 
Banaszczyk — baryton. Wystę 
py solistów i orkiestry spotka
ły się z entuzjastycznym przy
jęciem widowni. W programie 
koncertu znaleźli się: Czajkow 
ski, Moniuszko, Rossini, List, 
Weber i inni. (aw).

czący PKPG Stefan Jędrychow 
ski. Problemy te rozpatrywano 
były w oparciu o sytuację 
finansową państwa, przedsta
wioną przez ministra finansów 
Tadeusza Dietricha.

Po wyczerpującej, wszech
stronnej dyskusji, w której mf 
nistrowie niezależnie od innych 
wniosków stwierdzili koniecz
ność wprowadzenia dalszych 
ograniczeń w inwestycjach prze 
myślowych w 1957 r. postano
wiono powołać komisję złożoną 
z ministrów w składzie: prze 
wodniczący komisji — przewód 
niczący PKPG minister Jędry- 
cliowski, członkowie komisji: 
minister przemysłu maszynowe 
go — Jaszczuk. minister prze
mysłu materiałów budowla
nych — Pietrusiewicz, mini
ster przemysłu chemicznego 
Rumiński, minister przemysłu 
lekkiego — Stawiński, kierow
nik Ministerstwa Energetyki — 
Zadrzyński i minister hutnictwa 
— 2emajtis. Komisja opracuje 
i przedstawi Radzie Ministrów 
projekt planu inwestycyjnego 
na 1957 r. z uwzględnieniem 
dalszych ograniczeń.

Więcej inicjatywy a mniej niefachowości

O tym co pomaga 
i o tym co przeszkadza

(Dokończenie ze str. i) 

noścl na najbliższą przyszłość 
oraz dokonaśG wyboru no
wych władz partyjnych.

Słupsk
Delegaci na konferencję 

partyjną powiatu słupskiego 
ule byli zadowoleni z refe
ratu ustępującej egzekutywy, 
czemu dali wyraź w swych 
wypowiedziach w dyskusji. 
Słusznie zarzucali mu ogólni
kowość, sloganowość 1 brak 
konkretnej oraz głębokiej a- 
nallzy podstawowych zagad
nień nurtujących ludzi pra
cy w powiecie. Rzeczywiście, 
referat poruszył sporo proble
mów, ale powierzchownie, nie 
usiłując wnikać w źródła i 
przyczyny popełnianych przez 
instancję partyjną błędów. A 
kiedy już o tych przyczynach 
mówił, doszukiwał się Ich Je
dynie w poprzednim systemie, 
centralizacji, złych nastawie
niach z KC itp. Dyskutanci 
tow. tow. Kuczyński. Gon
dek, Matynia 1 Inni słusznie 
wskazywali, że w błędach 
poprzedniego okresu mają 
swój istotny udział towarzy
sze z kierownictwa partyjne
go powiatu 1 muszą oni także 
czuc się odpowiedzialni za to, 
co się działo w powiecie w 
przeszłości.

A Jak wykazała dyskusja, 
działo się wiele niedobrego 
i także nadal nienajlepiej się 
Jeszcze dzieje. Wadliwa po
lityka rolna, organizowanie 
spółdzielń przy pomocy na
cisku, brak kredytów, ma
szyn, nawozów, materiałów 
budowlanych doprowadziły 
wieś słupską do złego stanu. 
Kierownictwo partyjne i go
spodarcze powiatu musi pod
jąć poważne wysiłki, by wy
brnąć z Impasu. I właśnie 
wielu towarzyszy ze wsi mia
ło słuszne pretensje, że tych 
wysiłków nie podejmuje się. 
„Przy zawiązywaniu spół
dzielni to dziesiątki taksówek 
mijało się u nas na drogach 
— mówiła tow. Matynia — 
a Jak się po VIII Plenum 
spółdzielnie zaczęły rozwią
zywać 1 na wsi zaczęło się 
źle dziać, to ani z KP, ani 
z KW nikt nie przyjechał do 
d;!ś".

Dużo było na konferencji 
rzeczowej 1 szczerej, choć 
często bolesnej krytyki sekre
tarzy KP, a szczególnie tow. 
Kapeli, krytyki dotychczaso
wych metod 1 stylu pracy 
partyjnej, politycznej 1 ideo

logicznej. Krytyka ta na pew
no może i powinna pomóc to
warzyszom w przyszłości. Ale 
obecnie nie wystarczy Już 
tylko krytykować. Trzeba ra
dzić nad tym, co robić dalej, 
jak wyprowadzić naszą go
spodarkę z impasu. Niestety, 
głosów konstruktywnych w 
tym sensie było na konferen
cji słupskiej bardzo mało. 
Brak ten będzie musiała nad
robić nowowybrana instancja 
powiatowa, która wyciągając 
wnioski z surowej krytyki, 
opracuje niewątpliwie pro
gram naprawy w powiecie 
słupskim i będzie energiczniej 
niż u' przeszłości wcielać go 
w życie

cz.

Szczecinek
Dyskusji na powiatowej 

konferencji partyjnej w Szcze 
clnku brakło zdrowej partyj
nej krytyki, partyjnego rozli
czenia z przeszłością i wresz
cie śmiałego programu na 
przyszłość. Tym niemniej nie
którzy zabierający glos sku
pili uwagę delegatów, podsu
nęli kilka cennych propozy
cji.

Postulowano konieczność 
rozwoju zakładów przemysło
wych zaspokajających potrze
by miejscowego rynku (tow. 
tow. Prżellcki 1 Jaszewski). 
Zdaniem dyskutantów należy 
jak najszybciej uruchomić za
kłady' produkujące materiały 
budowlane. Nieodzownym jest 
również rozpoczęcie produk
cji towarów konfekcyjnych. 
Plany ilościowy 1 asortymen
towy muszą być uzależnione 
od zapotrzebowania ludności. 
Zakłady konfekcyjne winny 
powstać w Okonku, Barwi
cach l Czaplinku. Może w ten. 
sposób zapobiegnie się osta
tecznie upadkowi małych mia
steczek.

Wiele mówiono o sprawach 
wsi, a przede wszystkim o 
żywiołowym procesie rozpa
dania się spółdzielni produk
cyjnych (tow. tow. Kaźmler- 
czak, Dziedzlela, Jakuszew- 
ski, Grynkiewlcz). W wypo
wiedziach przebijało że 
c/.łonkowle rozwiązanych spoi 
dzielił nie rezygnują z zespo
łowych form gospodarowania. 
I tę Inicjatywę należy pod
trzymać.

Ostro krytykowano (tow. 
tow. Przellckl, Kusiak, Gryn- 
klewicz, Mlclun, Bartczak) 
byłych I sekretarzy KP PZPR 
w Szczecinku — Domkę 1 
Ozgę oraz b. sekretarza Wiś
niewskiego. Zarzucono Im dy- 
gnitarstwo. nieliczenie się z

opinią ludzi, wygodnictwo 1 
karierowiczostwo.

Nie doczekała się Jednak 
właściwej oceny praca KP 
w okresie sprawozdawczym. 
Jedynie tow. Krawczykie- 
wicz wspomniał o złej dzia
łalności plenum, w skład któ
rego wchodzą ludzie mało 
aktywni, aprobujący bez wię
kszych zastrzeżeń decyzję se
kretarzy i egzekutywy KP. 
Stąd mała operatywność i 
wnikliwość. Postulował także 
szersze kontakty kierownictwa 
KP z sekretarzami organiza
cji partyjnych.

Dyskusję nad sprawami we
wnątrzpartyjnymi można scha 
rakteryzować krótko: mówio
no Jak nie robić. Jak robić 
— na to nie dawano odpo
wiedzi.

Zblm

Koszalin
Powiat koszaliński jest te

renem o charakterze wyblt 
nie rolniczym. Nic więc dziw
nego. że zdecydowaną więk
szość delegatów stanowił’ lu
dzie reprezentujący organi
zacje partyjne spółdzielni 
produkcyjnych, wsi, PGR.

Sprawy gospodarki rolnej 
stanowiły też główny temat 
zarówno w referacie jak 1 w 
dyskusji. Trzeba stwierdzić, 
że początkowo nic nie zapo
wiadało. że konferencja speł
ni należycie swoje zadanie, 
tzn. dokona wnikliwej anali
zy dotychczasowej pracy po
wiatowej organizacji i in
stancji partyjnej i wytyczy 
nowe metody 'i kierunki pra
cy na najbliższy okres. Wy
powiedzi pierwszych dysku
tantów obracające się wokół 
marginesowych spraw 1 bolą
czek terenu groziły, że kon
ferencja przeistoczy się w złą 
sesję rady narodowej.' Jed
nakże Już pod koniec pierw
szego dnia obrad wielu dy
skutantów sięgnęło do głęb
szych spraw. Mówiono wiele 
o warunkach ożywienia rol
nictwa, mniej o metodach 
pracy partyjnej. O tym, co 1 
jak należy robić w pracy 
partyjnej w najbliższym cza
sie.

Omawiano na konferencji 
m. In. sprawę narzędzi rolni
czych. szczególnie w tych 
wsiach, w których istniały 
dotąd spółdzielnie produkcyj
ne, sprawę warunków życia 
w takich miasteczkach. Jak 
Sianów, Bobolice, Mielno itp.

Do szerszego omówienia 
przebiegu konferencji powia
towych powrócimy Jeszcze. 
Podamy również skład nowo- 
wybranych władz partyjnych.

— Usamodzielnianie się 
sklepów — powiedział w roz
mowie z przedstawicielem 
,,Głosu" kierownik WZH w 
Koszalinie, ob. Matwijowski 
— jest w tej chwili proble
mem pierwszorzędnym. Obec
nie Już 5 sklepów z branży 
przemysłowej, a Jeden ze spo
żywczej, gospodarują się sa
me. Opracowano także plan 
usamodzielnienia się wszyst
kich sklepów od l stycznia 
przyszłego roku. Pozwoli to 
na przeniesienie jednej trze
ciej personelu administracyj
nego do tzw. operatywu han
dlowego. Wyzwoli się także 
inicjatywę załóg sklepowych, 
która znajdzie swe odbicie w 
kształtowaniu kosztów, dobo
rze 1 zakupie masy towaro
wej.

Plony zhóż na poziomie 
uh. roku, a okopowych 
znacznie lepsze

Jakie uzyskaliśmy
plony?

Komisja rzeczoznawców ustali
ła ostatnio szacunkowa wysokość 
plonów z hektara uzyskanych w 
naszym województwie w roku 
bieżącym, osobno dla gospodarki 
indywidualnej. spółdzielczej 1 
PGR-owskiej.

A oto jak w przybliżeniu u- 
kształtowały się plony w kwin
talach z jednego hektara:

W stosunku do roku ubiegłego plony zbóż utrzymują się mniej 
więcej na tej samej wysokości, natomiast plony okopowych są 
w tym roku o 20—30 proc, wyższe.

Tabela powyższa wykazuje, Iż stosunkowo najwyższe plony 
z hektara osiągnęła gospodarka Indywidualna. Nie znaczy to jed
nak. że w gospodarce indywidualnej osiągnięto najwyższą wydaj
ność pracy. W przeliczeniu na jednego zatrudnionego tak w 
PGR-ach jak 1 w spółdzielniach produkcyjnych przypada większy 
areał uprawy 1 większa wyprodukowana masa towarowa. Trzeba 
pamiętać również o tym, że właśnie t tego względu produkcja 
w gospodarstwach Indywidualnych nosi charakter gospodarki bar
dziej intensywnej, y i.

Na tapecie — Jak się oka 
zuje — Jest również ńande 
prywatny. Do 20 listopad, 
br. wydano Już osobom pry 
watnym 305 zezwoleń na pro 
wadzenie handlu (w pierw
szym kwartale wydano Ich za 
ledwie 147). A‘więc znowi 
źacznie działać w handlu pra 
wo konkurencji. Inicjatywa 
prywatna zamierza nawet bu 
dować nowe placówki handlo 
we.

A teraz trochę o negaty
wach.

Można mieć wiele zastrze
żeń do stosunku władz w Bla 
łogardzie wobec handlu pry 
watnego. Zdarzają się wypad 
k’ nieuwzględniania podań ! 
sztucznego stwarzania trudno
ści. Stosunek ten trzeba zmie
nić i to natychmiast. Handel 
prywatny ma bowiem za za
danie wypełnianie luk, któ
rych nie Jest w stanie usunąć 
handel uspołeczniony. Należy 
to zrozumieć I w pełni doce
niać.

Druga sprawa — to kolidu
jący z estetyką problem od- 
kratowania szeregu witryn 
sklepowych, które swym wię
ziennym" wyglądem odstrasza
ją klientelę. Łączy się z tym 
konieczność zwiększenia w no 
cy posterunków milicyjnych f 
wzmocnienia czujności stró
żów nocnych. Warto także, 
aby dyrektorzy pomyśleli o 
reklamie świetlnej. W gru
dniu oczekujemy pierwszego 
„handlowego" neonu w Ko
szalinie. Czy to aby nie zbyt 
„wielkie" tempo?

Nlemnlel ważną kwestią 
jest przedłużenie czasu funk
cjonowania sklepów przez zli
kwidowanie tzw. przerw obia- 
dowych w najbardziej natężo
nym okresie dnia. Warto więc 
pokusić się o wprowadzenie 
dwóch zmian po 7 godzin. 
Ludzi do operatywu handlo
wego potrzeba coraz więcej^ 
Zatrudnienie Ich opłaci się w 
miarę zwiększania obrotów 
handlowych. Unikniemy w 
ten sposób tradycyjnych, a 
nieznośnych „kolejek". Uzdro 
wl to także częściowo poważ
ne w naszym kraju braki w 
sieci placówek handlowych.

Negatywy te — stwierdził 
ob. Matwijowski — wynikają 
głównie z faktu, iż admini
strację handlową okupuje je
szcze znaczny procent ludzi 
nie mających pojęcia o specy
fice handlu, a więc ludzi z 
przypadku. Dawniej spełniali 
oni rolę „przenośników" za
rządzeń różnych central. Dziś 
stopniowa likwidacja tego ba
lastu wymaga od kadry przy
najmniej minimum kwalifika
cji 1 zdolności do pode|mowa- 
nla decyzji w sprawach istot-, 
nych, których nie normuje sie 
Już „z góry",

KOSZALIŃSKA 
ORKIESTRA 
SYMFONICZNA
ZAINAUGUROWAŁA 
SEZON 
jesienno-zimowy



Reprezentacja Polski w dm 
tiastycc na Igrzyskach w Mel
bourne — zdobywczynie brą
zowego medalu:

1. Jokiel. 2. Kotówna, 3. Ra 
koczy,

4. Stachów, 5. Slizowska, 6. 
Szczcrbłńska.

Mistrzostwa Polski 
trójek w siatkówce 
Spurta Koszalin 
Zryw Stupsk 
przegrywają spotkania 
eliminacyjne

Eliminacyjne spotkanie w 
Bllce siatkowej o mistrzostwo 

olskl trójek rozegrane wczo
raj w Koszalinie pomiędzy ko 
Szalińską i szczecińską Spartą 
zakończyło się zwycięstwem 
gości 3:0 (15:5, 15:12, 15:7).

Zgodnie z regulaminem dru
żyny rozgrywają mecz i re- 
wanż. Do rewanżu wczoraj 
nie doszło. Prawdopodobnie 
zostanie rozegrany on w 
Szczecinie w terminie później
szy ni.

Zespoły wystąpiły, w nastę
pujących skiadatłf: Koszalin: 
Janik, Konchy, Dakiniewicz; 
Szczecin: Wblański, Szczepań
ski, Kużera.

Mecz, nie trwał długo. Szcze 
clnlacy byli zespołem lep
szym. Odnieśli też dość łatwe 
zwycięstwo w trzech setach.

Po meczu mistrzowskim 
drużyny te spotkały się ze so
bą w spotkaniu towarzyskim, 
tym razem w składach sze
ścioosobowych. I tym razem 
zwycięsko z tego pojedynku 
wyszli siatkarze Szczecina.

Najbardziej zacięty 1 wy
równany przebieg miał trzeci 
set. Koszalinianie prowadzili 
Już 10:6. Nie potrafili jed
nak rozstrzygnąć seta na swo
ją korzyść. Zespół gości wy
równał. Było też po piętna
ście, a polem drużyna nasza 
prowadziła Jednym punktem. 
Niestety, ostatnia zagrywka 
była zła, szczeciniacy powtór
nie wyrównali 1 wygrali seta 
38:16. Dwa pierwsze wygrali 
do 8 1 6.

W Słupsku o mistrzostwo 
Połski trójek w siatkówce 
kobiet tamtejszy Zryw gościł 
zespół Kolejarza z Gorzowa 
Wlkp. Drużyny te rozegrały 
dwa spotkania. Oba wygrały 
kolejarkl. Pierwszy 3:0. a 
drugi — rewanżowy — 3:1.

Porażka
Iskry — Białogard 
w III lidze koszykówki

Przykrego rozczarowania dozna
li wczoraj w Białogardzie kibice 
in-ll(owe] drużyny koszykówki 
Iskry Białogard, obserwując Jej 
mecz mistrzowski ze Zrywem 
Szczecin. Koszykarze Iskry prze 
grali bowiem to spotkanie 49:42 
(18:21).

Mecz był emocjonujący. Prowa
dzenie zmieniało się co chwila. 
Blałogardczanle mogli uzyskać ko 
rzystnlejszy dla siebie wynik, a na 
Wet osiągnąć zwycięstwo, gdyby 
nie zawiedli strzałowo,

* * *
W BlaloKardzle odbyły się także 

dwa mecze o mistrzostwo koszy
kówki w klasie A. W spotkaniu 
kobiet Sparta Białogard pokonała 
kołobrzeską Barkę 37:29 (19:29).
Drugi mecz, w którym wystąpiły 
zespoły męskie blalogardzklej 
Iskry i Barki Kołobrzeg, zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy M:3G 
(27:15).

Brązowy medal polskich gimnastyczek

Zgasł znicz olimpijski
Po raz ostatni sto tysięcy 

widzów wypełniło szczelnie 
Main Stadium w dniu zamknię 
cia XVI Igrzysk. Czekała ich 
tu jeszcze jedna emocja spor
towa — finał turnieju piłkar
skiego oraz uroczystość zakoń
czenia Olimpiady.

Tym razem pogoda znowu za
wiodła. Po wielu upalnych dniach 
ostatnia sobota olimpijska była 
zimna i deszczowa. Nie odstra 
szyło to oczywiście Australij
czyków od gremialnego stawie
nia się na 'stadion. Bilety wstę 
pu znowu w cenie jak na naj
większe imprezy parę dni temu. 
Ogłoszenia w gazetach oferowa 
iy znowu karty wstępu po sta
łe zwyżkujących cenach.

Mecz piłkarski między Związ 
kłem Radzieckim i Jugosławią 
nie byl godny finału olimpij
skiego zarówno pod względem 
poziomu jak fair gry. Kiedy 
Rosjanie zdobyli prowadzenie 
Jugosłowianie dążąc za wszel
ką cenę do wyrównania pozwo 
liii sobie na grę bardzo ostrą, 
miejscami brutalną. Nie sprzy
jało to olimpijskiej atmosfe
rze, która z małymi wyjątkami 
była w Melbourne przyjacielska 
i sportowa. Piłkarze radzieccy 
wygrali ostatecznie 1:0 dorzu
cając jeszcze jeden złoty me
dal do swojego wielkiego olim 
pijskiego dorobku. Gwizdek sę 
dziego kończący mecz rozła
dował jednak atmosferę i obie 
strony po przyjacielsku podzię
kowały sobie za grę kończąc 
po sportowemu ostatni akt wal 
ki.

Rozpoczyna się uroczysta ce 
remonia zamknięcia Igrzysk. 
Znowu jak w dniu otwarcia or 
kiestry wojskowe marynarki i 
armii w bajecznie kolorowych 
paradnych mundurach grają 
marsze.

Na boisku sportowym rzadki 
widok. Wjeżdżają cztery działa 
armatnie, które oddadzą ostat
nie honorowe salwy.

Następuje jeszcze ostatnia 
ceremonia dekoracji mistrzów. 
Na najwyższym podium piłka
rze radzieccy, obok Jugosłowian 
scy i bułgarscy.

Po raz ostatni brzmi na sta 
dionie hymn radziecki, hymn 
państwa, które w tych Igrzys
kach zdobyło najwięcej meda
li.

Potem na zieloną murawę 
wkraczają poczty sztandarowe 
sześćdziesięciu siedmiu państw, 
które uczestniczyły w Olimpia 
dzie. Na czele Grecja, za nią 
w angielskim norzadku alfabe

tycznym wszystkie państwa — 
uczestnicy Olimpiady, a na koń 
cu gospodarz Igrzysk — Au
stralia.

Poczty sztandarowe ustawia
ją się przed trybuną honoro
wą. Teraz wkraczają sportow
cy. Maszerują inaczej niż w 
dniu otwarcia. Wkraczają w 
pomieszanych grupach, biali, 
czarni, żółci — tworzą różnoko 
(orową kolumnę. Szeregi są jed 
nak nieliczne.

Zabrakło w nich wielu sporto 
wców, którzy wyjechali już do 
swoich krajów. Ci jednak, któ 
rzy zostali maszerując we 
wspólnych szeregach dali pięk 
nv wyraz jedności i braterstwa 
sportowców całego świata, któ 
rzv. spotkali się w dalekim Mel 
bourne w walce o miano naj
lepszych.

Przy dźwiękach trzech hym
nów narodowych wędrują na 
maszty trzy flagi — grecka, 
kraju pierwszych Igrzysk O- 
limpijskich, australijska — go
spodarza zakończonej Olimpia 
dy i włoska — miejsce następ
nych Igrzysk. Poczty sztanda 
rowe tworzą przed trybuną 
główną barwne półkole.

Przemawia przewodniczący 
MKO1. Avery Brundage. Dzięku 
jac organizatorom za godne 
wielkiej imprezy przeprowadzę

nie Igrzysk ogłasza szesnastą 
Olimpiadę za zamkniętą i wzy 
wa młodzież wszystkich krajów, 
aby zgodnie z tradycją ze 
brała się za cztery lata na 
rastępnych Igrzyskach w Rzy
mie.

Przy dźwiękach fanfar gaś 
nie znicz olimpijski, który przez 
siedemnaście dni płonął na 
Mein Crickct Ground. Pięćset- 
osobowy chór śpiewa hymn 
olimpijski. Wielka flaga z pię
cioma kołami ściągnięta zosta- 
je z masztu. Dziaka armatnie 
ustawione na, boisku oddają 
pięć salw honorowych: poczty 
sztandarowe i szeregi sportow
ców opuszczają stadion Uroczy 
slość jest skończona — szesna
ste Igrzyska Olimpijskie nowej 
ery przeszły do historii

Start Koszalin 
wygrywa w Gdańsku

Pasmo zwycięstw koszyka
rzy koszalińskiego Startu w 
III lidze trwa nadal. Wczoraj 
koszalinianie mieli za przeciw 
nika nienajlepszy zespół gdań
skiego AZS-u, z którym zmie
rzyli się na jego własnym te
renie.

Zwycięstwo nie przyszło ła
two. Do przerwy prowadzili go 
spodarze 39:33. A więc zanosi
ło się na niespodziankę. Ale 
jak to bywa w zespole Startu 
zawodnicy po przerwie grają 
lepiej. Tym razem potwierdzi
li to zdanie. W drugiej poło
wie odrobili stracone punkty 
i wygrali mecz różnicą ośmiu 
punktów. Końcowy wynik 
brzmi 67:59 dla Startu.

Zdobyczą punktową podzieli 
li się: Świetlik — 20, Osipiuk 
— 13, Bomba — 12, Żyła — 
9. Iwanicki — 5 oraz Klonwer 
i Konarzewski po 4.

W drugim meczu rozegra
nym w Gdańsku pierwszej po 
rażki doznała gdańska Stal. 
Przegrała ona z groźnym ry
walem — Startem Gdynia 
50:60.

Polska 
zwyciężyła Austrię 
w boksie 
juniorów

w międzypaństwowym mecni 
pięściarskim juniorów Polska W5r- 
graU w niedzielę 9 bm. z Austria 
16:4.

Zawód spotkał widownie łódz
ką, bowiem młodzi bokserzy au
striaccy z wyjątkiem zawodni
ków dwóch najcięższych wag 
zaprezentowali bardzo niski po
ziom i kilka walk zakończyło się 
przed czasem.

Nie rozegrano spotkania w ko
guciej. ponieważ Austriacy przy« 
byli bez zawodnika w tej wadze. 
Natomiast odbyły się dwie wal
ki w wadze lekkopółśrędniej.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
bokserzy polscy): w wadze mu
szej K rysia k wygrał zdecydowa
nie z Dopplerem w piórkowej 
Kamiński wypunktował Stelmdła, 
w lekkiej Duczakowi poddał się 
w pierwszej rundzie Jaksch. w 
pierwszej parze wagi lekkopól- 
średnlej Grochowisk pokonał Ste- 
gera, którego poddał na począt
ku trzeciej rundy sekundant, w 
drugim spotkaniu tej wagi Pie
chota mając Schenka na de
skach wygrał z nim w drugiej 
rundzie przez poddanie go przez 
sekundanta. W wadze półśredniej 
Labuziński zwyciężył Wonka 
przez tko w trzeciej rundzie, w 
lek koś red ni ej Aronowicz wypunk
tował Egga. w średniej Kubacki 
zwyciężył Rosnera. w półciężkiej 
Józefowicz przegrał zdecydowa
nie z Sleglem i w wadze cięż.* 
kiej ^miechowskiego wy punktom 
wał Svaricek.

Juniorzy Słupska wygrali półfinał
mistrzostw Polski w siatkówce

Końcowa klasyfikacja turnieju 
drużyn w siatkówce juniorów u- 
blegśjących się o prawo startu w 
finałach mistrzostw Polski przed- 
atawia tlę następująco: 1. Słupsk, 
J. Opole, 2. Szczecin, 4. Zielona 
Góra.

Te cztsry drużyny rozegrały w 
ciągu tnech dni w Słupsku póttl 
nałowe spotkania o mistrzostwo 
Polski w siatkówce juniorów. Du 
*y sukces odnieśli siatkarze Slup

ska zajmując pierwsze mtelsce. 
Nasi siatkarze wyprzedzili zespól 
Opola stosunkiem dwóch małych 
punktów. To najlepiej obrazuje 
nam, że walka o udział w finale 
była zażarta.

Wyniki: Szczecin wygrał z Opo- 
lem 2:1. Zieloną Górą 2:9. » prze
giął ze Słupskiem 0 2. Słupsk po
nadto zwyciężył Zieloną Górę 2:0 
a uległ Opolowl 1:2. Opola — Zl« 
łona Góra 2 0,

Sezon letni mamy już poza 
sobą. Sportowcy nasi w tym 
okresie nie zanotowali więk
szych sukcesów. Słabą aktyw 
ność wykazywały zarządy kół 
sportowych i rady zrzeszeń.

Obecnie wyrastają przed 
nami nowe problemy zbliża
jącego się sezonu zimowego.

Musimy już teraz wyjść na 
przeciw tym zadaniom, by 
nie zostać zaskoczonym... na 
głą zimą jak to nas spotkało 
w ub. roku. Pamiętamy do
brze, że oczekiwaliśmy śnie
gu. mrozu, potem nagie „zła
pało" 1 przystąpiliśmy do dzia 
łania prawie nie przygotowa
ni. Kilka drużyn hokejowych 
walczących w klasie A. mi
strzostwa województwa w nar 
ciarstwie, oto z grubsza wszyst 
ko, na co zdobyliśmy się w 
minionym sezonie zimowym.

Nasz koszaliński ruch spor
towy stać na dużo więcej. 
Jeśli tylko zima „dopisze", 
to mamy możliwości uprawia
nia saneczkarstwa, biegów' kia 
sycznych, łyżwiarstwa i ho
keja.

Wiele na fen temat mówi 
się w kolach sportowych. Tru 
dno jednak działaczom prze
zwyciężyć kryzys i przystąjńć 
do konkretnej pracy.

Tor saneczkarski na Krzy- 
źatce w Koszalinie nie może 
doczekać się remontu; w tak 
dużym mieście jak Słupsk nie 
ma lodowiska i nikt nie trosz
czy się o jego wybudowanie; 
stan niewielu w wojewódz
twie torów hokejowych, wy
maga znacznej przebudowy, 
ociężale postępują prace przy

Wojtaszek
zostaje w Australii

Polska ekipa olimpijska 
wraca do kraju w składzie 
zmniejszonym o jedną osobę. 
Nasza młoda oszczepniczka 
Wojtaszek postanowiła pozo
stać w Australii. Zawodniczka 
ta poznała młodego, miejsco
wego Polaka, z którym ma za 
miar wstąpić w związek mał
żeński.

budowie lodowiska na stadio
nie Sparfy w' Koszalinie.

Wszyscy ,przechodzą obok 
tych spraw’ obojętnie. Komi
tety kultury fizycznej, rady 
zrzeszeń i koła nie wykazują 
troski o poprawę sytuacji.

W Bytowie w okresie ub. 
zimy, czynne było lodowisko, 
z którego korzystała młodzież, 
a trudno utworzyć tam było 
zespół hokejowy.

Przyjemną niespodziankę zrohilą nam dwójką ze sternikiem 
— Szwarcer, Jagodziński I Malnka (na zdjęciu), kwalifikują* 
Hf do finału. Za czwarte miejsce w decydującej walce o zwy
cięstwo nasi wioślarze zdobyli cenne punkty.

Tafle lodowe na jeziorach 
w Mielnie, Złotowie, Wałczu, 
Szczecinku i innych miejsco
wościach można by wykorzy 
stać do spopularyzowania łyż 
wiarstwa szybkiego i figuro
wego, a tereny bardziej gó
rzyste do biegów zjazdowych 
i slalomów.

Jedyna konkurencja, która 
u nas nie ma realnej racji 
bytu, to skoki narciarskie.

Problemy
sportów zimowych
Inne powiaty też w pełni 

nie wykorzystały warunków 
terenowych do rozpropagowa 
nia sportów zimowych.

Przygotowania do zimy trze 
ba rozpocząć wcześniej, by z 
chwilą otwarcia sezonu moż
na było od razu przystąpić do 
organizowania imprez, poję
tych na szerszą skalę, a nie 
sprowadzonych tylko do spot
kań mistrzowskich.

Nasz teren najbardziej od
powiada uprawianiu konku
rencji biegowych. Sprzęt do 
nich nie jest zbyt kosztow
ny, start w nich nie wymaga 
dużego opanowania technicz
nego, mogą je uprawiać żarów 
no młodzi jak i starsi.

Winniśmy wiele uwagi po
święcić saneczkarstwu. Urzą
dzanie zawodów dla młodzie
ży w formie kuligów znala
złoby chyba zrozumiałe popar 
cie młodzieży i działaczy.

Ale i w tym wypadku nie 
stoimy na straconej pozycji. 
Wybudowanie małych skocz 
ni w Bytowie, Człuchowie 
i Koszalinie pozwoliłoby na 
oddawanie kilkunastometro
wej długości skoków. Atrak
cja byłaby niemała, chętnych 
spróbowania swych umiejętno 
ści szybowania w powietrzu, 
też byłoby wielu. Trzeba 
tylko zapału, energii i inicja
tywy w przygotowaniu obiek
tów dla sportowców.

Jak dotąd największą aktyw 
ność na polu sportów zimo
wych przejawiał pion oświa
ty. Dziatwa szkolna mając 
dogodne warunki treningowe, 
stworzone przez Wydz. Ośw. 
uprawiała i mamy nadzieją, 
będzie to czynić w tym roku, 
wiele konkurencji. Z powo
dzeniem można to wprowadzić 
w szeregu kół sportowych.

Pokładamy duże nadzieje w

młodzieży szkolnej. Ale prac* 
w sporcie to nie tylko szko
ły. Gdyby koła sportowe po
siadały sekcje sportów zimo
wych, fo można by pomyśleć 
o meczu reprezentacji szkół 
z drużyną jakiegoś lokalnego 
zrzeszenia.

Nienajlepiej jest z rozpro
pagowaniem narciarstwa I 
łyżwiarstwa na wsi koszaliń-s 
skiej. I jedna i druga konku
rencja ma możliwości rozwoju^ 
Działacze rad zrzeszeń LZ3 
winni kłaść nacisk na . „roz
kręcenie" ich wśród młodzie- 
ży wiejskiej. Po krótkim przj* 
gotowaniu można np. zorgani* 
zować zawody łyżwiarskiej 
miasto—wieś. a

W minionym sezonie praco* 
waliśmy jednostronnie. Po^ 
twierdza to fakt przejścia z sil 
nego ośrodka hokejowego —♦ 
Złotowa A-klasowej Sparty dd 
rozgrywek mistrzowskich wo
jewództwa bydgoskiego. Na* 
sze drużyny były dla niej sła
bymi partnerami.

Trenera tamtejszej Sparty 
Badowskiego można by prze-* 
cięż wykorzystać do szkole
nia instruktorów': WKKF wi
nien o tym pomyśleć.

Tm więcej aktywu, tym ła
twiej pójdzie robota. A nam. 
chodzi o fo, by sport zimowy 
znalazł podatny grunt dla roz
woju w całym województwie. 
Może sezon 56/57 będzie dla 
nas zwrotnym w przezwycięż* 
niu zaniedbań lat ubiegłych?

A. NOWACKI



Już obecnie - chałupnictwo, drobna wytwórczość 
w przyszłości - rozbudowa zakładów

Jeszcze raz w sprawie zatrudnienia 
kobiet

O AMODZIELNY referat 
.^zatrudnienia Prez. MRN 

odwiedza codziennie dzie
siątki ludzi. Wśród nich prze 
■ważają kobiety, nierzadko 'je
dyne żywicielki rodzin. Skie 
Tować je do odpowiedniej pra 
cy nie jest rzeczą łatwą. Spra 
wy zatrudnienia kobiet były 
niejednokrotnie tematem wie 
3u narad, spotkań itp„ na któ
rych szukano sposobów roz
wiązania tego problemu.

M. in. temu zagadnieniu po
święcona była ostatnia narada 
dyrektorów i kierowników 
kadr z zakładów pracy Kosza
lina.

Kierownik samodzielnego re 
feratu zatrudnienia — Zofia 
Kasperkiewicz, zabierając głos 
wskazała jako wyjście z im- 
pasu, rozwinięcie chałupni
ctwa i zorganizowanie szkole
nia przy warsztatowego. W na 
szych koszalińskich warun
kach. możliwości takie mają 
PSS i MHD. PSS posiada na
wet pewne fundusze na ten 
cel.

Jak do tej pory kobiety nie 
wykazują zainteresowania cha 
lupnictwem. Wydaje się jed
nak, że nie powinno to w żad 
nym wypadku zniechęcić orga 
nizatorów. Należy otworzyć 
np. jeden punkt wzorcowy i 
na przykładzie jego pokazać 
jak kształtują się zarobki ko
biet trudniących się chałup
nictwem.

Warto się również zastano-

PSS, MHD. „Koszalinka" i in
ne

(K. W.)

Z zebrania partyjnego w »Ruchu«
Czytelnicy nasi pamię

tają zapewne rezolucję ko 
la ZMP przy PUPIK 

„Ruch" zamieszczoną w jed
nym z numerów naszej gaze
ty.

wić nad uruchomieniem w 
Koszalinie przetwórni rybnej. 
Na ten cel nadawałyby się 
pomieszczenia przy ul. Asny
ka. które zajmuje w tej chwi
li Centrala Hurtu Rybnego. 
Lokal ten nie jest dostatecz
nie do tej pory wykorzysta
ny. Prawdopodobnie znajdu
ją się tam pewne potrzebne do 
produkcji urządzenia. Nad tą 
sprawą warto się zastanowić, 
bowiem rozwiązałoby to kwe
stię zatrudnienia poważnej ilo 
ści kobiet.

Rozbudowa spółdzielni o- 
zdób choinkowych planowana 
na rok przyszły, pozwoli rów
nież zatrudnić sporą grupę ko 
biet. Jest to jednak sprawa 
przyszłości, a nam trzeba za
cząć działać od zaraz.

W tej sytuacji najbardziej 
realne i słuszne wydaje się o- 
branie kierunku na rozwinię
cie chałupnictwa i drobnej 
wytwórczości. Za drobną wy
twórczość uważam np. wyrób 
sztucznych kwiatów. Na ten 
cel można by przeznaczyć np. 
lokal po jakiejś „martwej" 
świetlicy. Surowca na tego 
rodzaju produkcję na pewno 
nie zabraknie. Wystarczą dro 
bne ścinki materiałów, bibu
ła itp. Trzeba tylko się tymi 
sprawami zająć.

Myślę, że w tym wypadku 
inicjatywę w swoje ręce win
na wziąć Liga Kobiet. Nie 
wątpimy, że znajdzie ona po
parcie w takich przedsiębior
stwach i zakładach pracy jak

Po miesiącu samodzielnej pracy

Cyfry są dość wymowne
W7 tych liniach cztery skle

py pracujące na rozrachunku 
własnym dokonały pierwszych 
miesięcznych bilansów O tym, 
że wypaiily one zadowalająco 
świadczy poważny wzrost za
robków załóg sklepowyflt. Prze 
ctęlnie zarobki wzrosły od 
W—M) proc. A oto kilka cyfr, 
które pozwolą zorientować się 
czytelnikom co na to wpłynę
ło.

Dom Odzieżowy mini plano
wany obrót 1 min złotych, wy 
kopal zaś I min ‘109 tys.. czy
li wykonał plan w IIÓ.9 proc. 
Planowany wskaźnik kosztów 
własnych wynosił 3.32 proc., 
uzyskano zaś 2.97 proc. Za
miast planowanego zysku 
li'800 zł. osiągnięto 29 483 zł

Podobnie sytuacja wygląda 
w- drogerii „Uroda", sklepie 
nr 27 i sklepie tekstylnym nr 
l. Zaznaczyć trzeba, że sklep 
nr 1 w tym samym okresie 
uh roku niial obrót o połowę 
niniejszy jak w br.

11" tib miesiącu plany Obra 
tow były wysokie, a mimo to 
sklepy znacznie je przekroczy
ły Osiągnięto również poważ
ną obniżkę kosztów własnych 
Złożyła się na to m. in. oszczę 
dność ".światła, opalu, materia
łów pomocniczych oraz szuka

nie jak najtańszych środków 
transportu itp.

To mówi wiele. IV sklepach 
tych dużo zmieniło sie na lep 
sze.

Przy tym systemie pracy wy 
klucza^ się możliwość powsta
wania ’ mankBowiem odpowie
dz.alność za nie spada na ca
ły, personel.

Na zakończenie warto dodać, 
że załogi sklepów wyrażają peł 
ne zadowolenie z wprowadzo
nego nowego systemu pracy 
Nie wątpimy, że dobre zarób 
ki będą bodźcem do jeszcze lep 
szei i wudainiejszej pracy

(ka-wu)

W „Ruchu" nic jest najle-| 
piej. Stąd też wyborcze ze
branie podstawowej organiza-j 
cji partyjnej przemieniło się j 
w zebranie produkcyjne, w ze 
branie aktywu partyjnego 
omawiającego problemy — 
istotne zresztą — instytucji.

Z przebiegu całego zebra
nia można wnioskować, że nie 
tylko w „Ruchu", ale i W sa
mej organizacji partyjnej pa-t 
nowała atmosfera nieszczero- 
ścl, wzajemnej nieufności, co 
spowodowało, że organizację 
partyjną wyprzedziła mło
dzież, wyprzedzili wszyscy 
pracownicy instytucji, przepro 
wadzając na zwołanej masów
ce ostra krytykę pracy i po
stępowania dyrektora Chwiro 
ta oraz domagając się zdjęcia 
go ze stanowiska.

Na ostatnim zebraniu wybór 
czym POP mimo, że miały 
miejsce wystąpienia niepoważ 
ne, niepartyjne, mające na 
celu załatwienie osobistych po 
rachunków — zwyciężyła 
słuszna, zdrowa krytyka, peł
na troski o dobro instytucji.

Tow. Leputa. występując z 
krytyką tow. Chwirota. zazna 
czyi, że kieruje się dwoma 
powodami:

Uwaga instruktorzy 
zespołów 
artystycznych

Zarząd Wojewódzkiego
Kolektywu Instruktorów 
przy WDK w Koszalinie za 
wiadamia instruktorów ze
społów artystycznych. że 
seminarium przewidziane w- 
tum miesiącu nie odbędzie. 
SIC, -*•■ e ..

Przed premierą

WAŻNIEJSZE TELEFON* 
J ADRESY

Pogotowie Ratunkowe — tel. 09.
Straż Pożarwa — lei. ceoirali 

|2S, tel. alarmowy — 08, 
Pogotowie milicyjne — tel. 07. 
Szpital Miejski, ul. Falata 3*. 

łel. 22-15. ul. Curie-Skluóuwsklej 
tel. 28-00.

Na zdjęciu: 
No, ten gorse- 
cik leży jak u- 
lal Jadzia Bi
lard sznuruje 
Marysi Ważnei 
gorsecik do 
stroju węgier
skiego.

(cp)

Rozgrzana 
pasta przy- 
czyną pożaru

Niezwykle groźny 
pożar wybuchł przed 
dwoma dniami w 
Fabryce Przetwo
rów Tłuszczowych 
przy ul. Hołdu Pi u. 
skiego.

Przyczyną powsta
nia ognia była nad. 
miernie rozgrzana 
pasta do obuwia. 
Trzeba dodać, że w 
bliskim Jej sąsiedz
twie znajdowały się 
materiały łatwopal
ne. Jak: benzyna, 
olei Itp.

Natychmiastowa In 
terwencja straży po 
żernej zapobiegła 
na szczęście bardzo 
poważnemu wypad
kowi.

Straty oblicza się 
na 18 tys. 500 zł.

»Troskn«
W trosce o zasoo- 

kojenie potrzeb ży

ciowych mieszkań
ców naszego miasta 
— utworzono jeszcze 
jeden dogodny (nie 
ma biletera!) . . , 
szalecik. Znajduje 
się on nrzv ulicv 
Pawła Findera 43. 
Dodaimy. że ongiś 
znajdował się tam 
sklep.

Tymczasem usilnie 
poszukuje s*e w Ko
szalinie miejsc — 
gdzie można by 
założyć mmkty han- 
alowe lub usługo
we.

Jarzębina 
czerwona..

Po obu stronach 
ul. Matejki sadzi se 
obecnie około 30 
drzewek ozdobnych.

Jak nas Informuje 
Zarząd Zieleni Miej 
sklej - są to mło
de drzewka jarzębi
ny. które przypusz
czalnie za kilkana
ście mieslecv roz- 
poczną owocować.

Kilka 
«głębszych« 
i...

Wezwana karetka 
pogotowia ratunko
wego w ciągu kil
ku minut przybyła 
na miejsce wypad
ku.

W jednej z bram 
przy ul. Armii Czer 
wonej znaleziono 
na wpół żywego juz 
człowieka.

Kompletnie za
mroczony alkoho
lem Józef Skiba 
nawet nie wiedział, 
że z rozciętej na 
szkle tętnicy u rę
ki tryska fontanna 
krwi.

Tym razem szczę
ście sprzyjało. Na
tychmiastowa po
moc uratowała Ski
bie życie.

1. Tow. Chwirot nię może 
być dyrektorem PUPiK 
„Ruch", ponieważ nie zna za
trudnień fachowych.

2 Jako dyrektor, winien 
bronić interesów przedsiębior
stwa. a tego niestety, nic było. 
Ponadto dyskwalifikują go 
drakońskie metody postępo
wania z. pracownikami.

Tow. Leputa wysunął także 
wniosek, aby zmniejszyć ilość 
dyrektorów w „Ruchu" do jed 
nego; za finanse winien odpo- 

iad: : główny księgowy, a za 
poszczególne działy — kierów 
nicy.

Tow. Siemek przyznał, że or 
ganizacja partyjna przy 
PUPIK „Ruch" nie spełniała 
dotąd dobrze swych zadań. 
Wieczne zatargi z dyrektorem 
poderwały zaufanie ludzi do 
członków partii, do organiza
cji partyjnej. Nie bez winy 
jest tu i Komitet Wojewódz
ki PZPR, który nie tylko in
gerował stale we wszystkie 
sprawy instytucji, ale i narzu 
cii tow. Chwirota na stanowi 
sko dyrektora, nastawiając go 
jak naigorzej do pracowni
ków. Stad się wywodzi dykta 
torstwo dyrektora, sprzeciwia 
nie się wszystkiemu. stąd 
„czarna lista" ludzi, którzy 
mieli być zwolnieni z pracy.

Tow- Siemek poparł wnio
ski tow. Leputy zaznaczając, 
że tow. Chwirot winien odejść 
ze stanowiska dyrektora.

Wnioski te zostały przyjęte 
przez całą organizacje partyj
ną. Postanowiono, że nowowy 
brane władze partyjne wrax 
z tow. Lenutą dopilnują wy
konania wniosków.

Organizacja partyjna przy 
PUPiK „Ruch" poświęcająa 
tvlc czasu na sprawy instytu
cji (zresztą słusznie), nie prze
dyskutowała listu KC PZPR, 
nie zastanowiła się nad dal
szą pracą nowowybranej egze 
kutywy, całej organizacji par 
tyjnej. .

Nie powinien przejść bez 
echa głos tow. Swendrowskiej, 
która podkreśliła, że organi
zacja partyjna zaniechała pra 
cy wychowawczej, jej człon
kowie zajmowali się plotkar
stwem, brak było uczciwej 
partyjnej krytyki.

Tym wszystkim sprawom 
warto poświęcić oddzielnie naj 
bliższe zebranie podstawowej 
organizacji partyjnei.

(S)

Nowa Huta — Sprawa nr 306. 
Seanse o rodź. U. II i 20.

WDK — Mlstizostwa Europy 
W boksie. Seans o rodź. 16.

Pan inspektor przyszedł. Bean- 
Be o Sodz. 17.30 i 19.3(1

PROGRAM 11
na dzień 10 grudnia (poniedziałek)

Program dnia: 6.55, 15.05.
Wlad.: 5.00. 8.00. 7.00. 8.00. 8.30, 

12.04. 16.00. 20.00. 23.50.

5.08 Muzyka baletowa. 5.30 Roz- 
Tnaltoioi rolnicze, o.10 Piosenki 
różnych nnrodów. 0.23 Kalendarz, 
lad. 6.30 Ginin. 6.40 Muzyka. 7.10 
Muzyka pepin. 3.116 Przegląd pra
sy. 8.15 W rytmie walca. 1.36 
Jean Francalk — fragm. suity 
„Nowe szaty króla". 9.00 „Kolo
rowe listy" — and. dla kl. 1 i II. 
0.20 Koncert, lo.oo „Skrzypek" — 
opow. L. Wożnickiej. 10.20 Kon
cert kameralny. 11.00 „Z życia 
Związku Radzieckiego". 11.40 Li
twory fortep. 12.10 Aud. aktualna. 
15.10 Polska muzyka lud. 15.30 
„Co 1 jak zmajstrujemy" — and. 
lila dzieci. 16.05 Gra zespól Wa- 
siaka. 18.30 Muzyka baletowa. 
16.50 Felieton na tematy między
narodowe. 17.00 „Z melodia I plo- 
•enką przez. Owiał". 17.40 „Na 
warszawskiej fali". 18.00 Muzyka 
aymf. 11.30 Muzyka i aktualności. 
18.53 Koncert krakowskiego chóru 
PR. 19.15 Recital skrzypc. 19.35 
Reportaż literacki. 20.23 Kronika 
sport. 20.35 Melodie tan. 20.45 
Aud. dla wsi. 21.05 Aud. z. zam
knięcia uroczystości mozariow- 
sklch roku 1056 w Genewie. 22.15 
Muzyka tan. 22.40 Koncert Fil
harmonii Słoweńskiej. 23.38 Mu
zyka na dobranoc.

7 ^ANIEC ognia, fostrota, 
taniec lalek. sambę — 

oto co m. in. zobaczymy na 
scenie w najbliższą sobotę w 
wykonaniu baletu ViDK.

IV ciągu tych ostatnich dni 
dziewczęta i chłopcy niemal 
każdą wolną chwilę spędzają 
w sali ćwiczeń Układu tanecz
ne są już gotowe. Poiostaie i 
ostatni kłopot — stroje. Zt I 
stosu rekwizytów WDK na- I 
prawdę trudno cokolwiek wy
brać. a funduszy na stroje w | 
tej chwili nie ma. Dziewczęta 
więc dobierają stroje jak mo
gą.

»Dowcipniś«
•leszcze we wrześniu przeprowa- 

dzono remont budynku przy ul. 
Zwycięstwa nr 130. Do dziś Je 
dnak nie usunięto stosu gruzów 1 
śmieci, Jak również nie naprawlo 
no pozrywanej przy remoncie Ko
minów, papy. Co prawda mniej 
więcej przed trzema tygodniami 
przywieziono papę. jednakże do 
lej pory nie zjawił się ani Jeden 
robotnik. Za to papy jest już o 
połowę mniej — po prostu rozkra 
dziono ją.

Jesień, jak wiadomo. Jest okre 
sem ciągłych deszczów. Toteż nic 
dziwnego, że odnowione niedawno 
w tym budynku mieszkania zacie
kają.

interwencje w Miejskim Przed
siębiorstwie Itemnntowo-Budowla 
nym pozostała bez odpowiedzi. 
A właściwie to nie. przepraszamy. 
Otóż ostatnio mieszkańcom udzie
lono jednak odpowiedzi. Jakiej?... 
Ob. Marię Michalską mieszkankę 
tego domu skarżącą sie na obecny 
stan rzeczy dyrektor MPRB ob. 
Olszowy odesłał do... „Głosu Ko
szalińskiego".

Chclellśmy poinformować ob. 
Olszowego, te jak dotąd rodak 
cja nie posiada własnej- ekipy re
montowej. o ile lakowa zarganizu 
Jemy, to postaramy się poinfor 
mować dyrektora MPRB. Nie bę
dzie musial z,atvracać sobie głowy 
„jakimiś tam remontami".

(ep).

3-ch KSIĘGOWYCH rewidentów do działu rewizji zatrudni 
od zaraz Wojewódzki Zarząd Handlu w Koszalinie, Pi. Wol
ności nr 3. Warunki do omówienia na miejscu.

K—649-0

nie mieli stosowanej 30-proc. zniżki za okres od 1. VII. 
1953 roku do 31. VIII. 1956 roku. Wypłata zostanie do
konana w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 gru
dnia 1956 roku.

K—652-0

Wojewódzki Zarząd POM ogłasza przetarg na wyko
nanie ogrodzenia z siatki drucianej w POM Świdwin 
(1 500 mb.) i POM Rymań (1 700 mb.) Dokumentacja 
techniczna do wglądu w Woj. Żarz. POM, Koszclin, 
ul. Grunwaldzka 20. Oferty składać pod w/w adres. 
Wykonawcy prywatni dopuszczeni (inwestycja 1956 r.). 
Termin otwarcia ofert 11 grudnia 1956 roku.

K—642-0

Zawiadamia się, że z dniem I grudnia 1956 roku 
Przedsiębiorstwo Sprzedaży Okazyjnej Art Przem. 
„Bazar" w Słupsku, Al. Popławskiego 21 zmieniło nazwę
na:
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 

„OKAZJA I KOMIS" Z SIEDZIBĄ W SŁUPSKU 
AL. POPŁAWSKIEGO 21.

K—655-1

Zarząd Gimnnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Koszalinie zawiadamia, że począwszy od 20. XII. do 
30. XII. 1956 roku magazyn artykułów i pasz treściwych 
nic będzie czynny z powodu inwentaryzacji rocznej. 
Wobec tego wszystkie zaległe kwity i towary należy 
pobrać do dnia 20. XII. 1956 roku. Dotyczy to również 
odbiorców specjalnych. Po tym terminie towary nie bę
dą wydawane i roszczenia nie będą uwzględniane.

K— 654-0

OGŁOSZENIA DROBNE

KUPNO — SPRZEDAŻ

GOSPODARSTWO rolne «<1 7 <Io 
12 ha w powiecie koszalińskim z 
aktem nadania własności przejmę 
i zwrócę dotychczasowe wpłaty na 
rzecz własności. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń — Koszalin, A. Lampe 
nr 20.

G—523 •

| LOKALE

. pokój z kuchnią śródmieście 
। Bydgoszczy zamienię na dwa p®- 
I koję, kuchnia w Koszalinie. Of**r 
I ty składać. Biuro Ogłoszeń — Ko 
szalin, A. Lampe 20.

G—537 1

KUPIĘ samochód w dobrym sta
nie marki Willis kompletny lub 
w częściach. Wiadomość. Słupsk, 
ul. Frontu Narodowego fi. PTTK, 
tel. 41-31.

G—535 1

DENTYSTYCZNY aparat do topie 
nia stali sprzedam. Szczecin, Po
godno, Krasickiego 19, 1 p.

K— C41-1

ZGUBY

FIDOS Józef zgubił kartę rybacką 
. nr 5253 wydana orz** MLR w 
। Słupsku.

G—53R 1

nOZNE

ODWOŁUJĘ rzucona obelgę n* 
ob. Lewandowskiego Leona z Kg- 
pic — A. Grabowski.

G—»3t

OBE1.GĘ rzuconą przeze mnie W 
(in. Hi. XI. 1956 roku w biurze 

j PSS-u w Kołobrzegu na ob, Włl- 
dy sława Pasławskiego prezesa.

• PSS-u odwołuję publicznie i pne 
Ipraszam — Jarecki Stefan.

G—631-1

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Mleczarski w Koszalinie podaje do wiadomo
ści, że wypłaca różnicę podatku od wynagrodzeń dla 
pracowników fizycznych, którzy z tytułu współzawo
dnictwa nie mieli stosowanej 30-proc. zniżki za okres 
od 1. VII. 1953 roku do 31. VIII. 1956 roku. Osoby za
interesowane winny zgłosić się po odbiór w terminie 
do dnia 30. XII. 1956 roku. Po tym terminie należności 
z tego tytułu nie będą wypłacane.

K—653-1

Prezydium MRN Oddział Akcji Rozbiórkowej w Ko
szalinie, ul. Krasińskiego nr 3. podaje do wiadomości, 
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pracowników, którzy z tytułu współzawodnictwa pracy
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Świat
W obiektywie

Dyrektor Zarządu Radiostacji w Szczecinie — 
inż. Kazimierz Czarnecki udzielił wysłannikowi 
„Głosu" wywiadu na temat budowanej obecnie 
radiostacji i perspektyw Koszalina w tej dziedzi
nie w najbliższej przyszłości.

nio przystosowanych odbiorni
ków?

ODPOWIEDŹ: Widziałem 
ostatnio na wystawie w War
szawie polski model odbiorni
ka przystosowanego do odbio
ru lal ultrakrótkich. Model 
ten przechodzi do produkcji

Miss Ile de France 1957.

Na oryginalny pomysł 
wpadll organizatorzy im
prez rozrywkowych w Pa
ryżu. Ponieważ wszystkie 
wybory „miss piękności" 
na rok bieżący zostały do
konane, a do następnego 
roku było Jeszcze parę ty
godni — postanowili oni 
zorganizować wybór naj
piękniejszej kobiety na rok 
przyszły.

Publiczność była zado
wolona, nie zabrakło kan
dydatek 1 w wyniku kil
kugodzinnej ceremonii — 
„Miss Ile de France 1957" 
(Miss prowincji He de 
France) została — jak sa
mi widzicie — piękna pa
ryżanka — Maria-Hanna 
Wirman.

Pomysłowy 
sprzedawca

Carl Ostman, miody ku
piec z Nortaelje kolo Stoc- 
kholmu długo zastanawiał 
się w jaki sposób podnieś! 
swoje interesy. Restauracyj
ka. którą trzymał w małym 
miasteczku, przynosiła mu 
z każdym dniem mniejsze 
dochody. Ale miał — jak 
to się mówi — głowę na 
karku. Ostman wpadł na nie 
zwykły pomysł. Kupił za nie 
wielką sumę z demobilu woj 
skowego pudło samolotu ty 
pu BC-3 i za radą pomysło
wej żony urządził w nim... 
restaurację. Zakład otworzo 
ny pod koniec ub. lata pro 
speruje znakomicie. Bije a- 
trakcyjnością inne restaura 
cje i przynosi pomysłowemu 
sprzedawcy niemałe docho
dy. To się nazywa robić kon 
kurencję.

Atomowy styl
TEN dom mieszkalny zbu 
■ dowany został we Wio 

szech w pobliżu Turyno we
dług projektu architekta E. 
Wenturelli.

Autor uważa, że przypadlo 
mu w udziale stworzenie 
nowego stylu w architektu
rze, wyrażającego się w za
projektowanym domu w „sty
lu atomowym".

Architekt twierdzi, te no
wy ten styl łączy w sobie 
klika stylów: barokowy, ro
koko i inne.

Koncepcja architekta E. 
Wenturelli wywołała ogrom 
ne wrażenie wśród mieszkań 
ców i architektów Włoch.

PYTANIE: Jak ocenia Pan 
przebieg prac przy budowie 
radiostacji w Koszalinie?

ODPOWIEDŹ: Prace te 
przebiegają pełną parą. Fun
damenty pod maszty są Już 
na ukończeniu. Urządzenia 
^stacyjne są tak 
że wykonane. 
Do 15 grudnia 
przewidujemy 

ustawienie an
teny. I tak już 
na Sylwestra, a 
może 1 wcze
śniej, będzie 
można transmi 
tować dobrą 
muzykę. Zasięg 
radiostacji ko
szalińskiej ze
względu na brak pasm śred- 
niofaiowych będzie ograniczał 
się zaledwie dc promienia o 
diugcśzl 10 km. Wprawdzie 
mamy urządzenia o większej 
mocy, ale to nie rozwiązuje 
Jeszcze problemu ze względu 
na brak miejsca w eterze.

PYTANIE: Jak wobec tego 
rozwiąże się problem objęcia 

| programem radiowym reszty 
województwa?

ODPOWIEDŹ: Od strony 
południowej lukę tę wypełni 
Hadiostacja Poznańska o mo
cy 300 KW. Północną część 
w najbliższej przyszłości o- 
bejmle się dzięki zastosowa
niu systemu FM (fal ultra
krótkich). Planowane inwesty
cje przewidują w Koszalinie 
budowę masztu o wysokości 
200 m. Ze względu na ko
rzystne położenie (wzgórze na 
Krzyżatce) zasięg koszaliń
skiej stacji FM będzie wprost 
niesamowity, sięgający pra
wie 100 km. Poza tym po
przez Koszalin będzie przeble 
gała .linia przekaźnikowa łą
cząca Polskę ze Szwecją. Tak 
więc fale te pokryją obszar 
całego województwa. Pod tym 
względem Koszalin przewyż
szy możliwości Szczecina, 
który będzie posiadał maszt o 
wysokości tvlk> 120 m.

PYTANIE: Czy nie wyni
ka stąd, że Koszalin będzie 
stanowił wyjątek w krajo
wym systemie radiofonii 
sredniofalowej?

ODPOWIEDZ: Bynajmniej. 
Radiostacje średnio- i krótko
falowe. pomimo swych nie
wątpliwych zalet, zaczynają 
uchodzić za system Już nieco 
przestarzały. Kizykiem tech
niki staje się właśnie radiofo
nia ultrakrótkofalowa. Jej za
lety: eliminuje się wszelkie 
zakłócenia w odbiorze, uzy
skując doskonałą jakość od
bieranego programu (np. kon
cert muzyczny niczym nie róż
ni się od brzmienia naturalne
go ze względu na większą 
Ilość kllocykll). Wprawdzie za 
sięg fal ultrakrótkich ograni
cza się do tak zwanego za
sięgu optycznego, ale nie rów 
na się on możliwościom op
tycznym naszego oka. Tak 
więc w najbliższym czasie po
wstaną stacje fal ultrakrót
kich w Opolu, Szczecinie, Po
znaniu. Krakowie 1 Koszali
nie. System ten obejmie wkrót 
ce cały kraj. Wiąże się to 
także z niewykorzystanymi w 
tej dziedzinie możliwościami 
eteru. Zastosowanie tych fal 
znajduje coraz większe uzna
nie w Szwecji, Niemczech za
chodnich 1 innych krajach.

PYTANIE: Jak wobec tego 
zamierza się rozwiązać kwe
stię odbioru programu, skoro 
nie mamy jeszcze odpowled-

masowej. Poza tym będzie 
można przystosować do tego 
istniejące odbiorniki poprzez 
zastosowanie tzw. przystawek, 
które nie ograniczą odbioru 
fal średnich 1 krótkich.

PYTANIE: A zatem, mając 
na myśli Koszalin, jak pogo
dzi się pracę stacji FM ze 
stacją średniofalową?

ODPOWIEDŹ: Obydwie sta 
cje będą pracowały na jednym 
maszcie z tym, że fale średnie 
Koszalina będzie można odbie
rać w zasięgu 10 km, a ultra
krótkie — w całym wojewódz
twie. Stacja średniofalowa po 
myślana jest jako „prowizor
ka" na najbliższy okres dwóch 
— trzech lat. Dodać trzeba, 
że nie rezygnujemy z systemu 
fal średnich i krótkich. A więc 
Koszalin — podobnie jak inne 
miasta — będzie dysponował 
stacją średnio- i ultrakrótko
falową. Stacja średniofalowa 
będzie transmitowała II pro
gram Warszawy z półtora-go- 
dzinnym programem własnym.

Z techniką FM łączy się ści
śle telewizja. Z chwilą wznie
sienia 200-metrowego masztu, 
będzie można realnie pomyśleć 
o telewizji dla Koszalina, któ
ry łącząc Polskę ze Szwecją, 
będzie mógł z powodzeniem 
korzystać ze szwedzkich pro
gramów telewizyjnych. Tele
wizja w Koszalinie zależy tyl
ko od tego, czy dyrektor ge
neralny radiofonii w Minister
stwie Łączności — ob. Kozlow 
ski — zrealizuje daną w Sej
mie obietnicę przyśpieszenia 

budowy tego 
masztu z roku 
1959 na 57. Za
leży to także 
w dużej mie
rze od postawy 
społeczeństwa i 
władz Koszali
na. W każdym 
razie ze swej 
strony przyrze 
ramy Koszalino 
wi daleko idącą 
pomoc w dzie

dzinie telewizji.
PYTANIE: Ze względu na 

ograniczony zasięg fal FM, jak 
zamierza się rozwiązać kwe
stię odbioru stacji zagranicz
nych, np. angielskich, francu
skich i innych?

ODPOWIEDŹ: Kwestię tę 
rozwiąże się dzięki zastosowa
niu systemu linii przekaźniko
wych z innymi krajami. Linia 
taka, łącząca Polskę ze Szwe
cją, będzie przebiegała przez 
Koszalin jako najbliżej poło
żony Bornholmu. Przewiduje 
się podobne połączenia z Cze
chosłowacją i Niemcami.

A teraz coś od nas: prosimy 
o zapewnienie obsłudze tech
nicznej powstającej radiostacji 
warunków mieszkaniowych. 
Będziemy się starać „obsłu
żyć" Koszalin przez kawale
rów. Ale i ci muszą gdzieś 
mieszkać. Spodziewamy się, 
że tym 10 młodym technikom 
władze koszalińskie przyjdą z 
pomocą zapewniając im od 10 
grudnia br. kilka pokoi kawa
lerskich. Rozmawiał: L. N,

WYSKOCZYLI
TS/EDY radio nadało radosny meldunek, że polscy szabli- 

ści zdobyli srebrny medal ulegając w finale tylko 
Węgrom, przypomniałem sobie rozmowę przeprowadzoną 
z Kajtkiem Zabłockim w hotelu .MDM" w przeddzień wy
jazdu polskich olimpijczyków do Melbourne.

Kasz szablista, w przeciwieństwie do innych zawodników, 
którzy w ogóle nie chcieli mówić o szansach olimpijskich, 
twierdził, że Polacy ubiegać się będą o drugie miejsce.

— Węgrów nie pokonamy — powiedział — ale na drugie 
miejsce powinniśmy wyskoczyć...

No i wyskoczyli, nie tylko zresztą w walkach drużyno
wych...

O KROK OD ZŁOTEGO MEDALU...
fl YŁ Jurek Pawłowski w szabli w turnieju indywidual- 

•••U nym. Polak zwyciężył najlepszych finalistów, m. in. 
wszystkich Węgrów. Potknął się jednak dwa razy na... Za
błockim i ostatnim w finale — Włochu Narduzzi.

Zajęcie drugiego miejsca jest wielkim sukcesem Pawłow
skiego. Dużym sukcesem jest też brązowy medal naszych 
gimnastyczęk.

Trzeba zresztą przyznać, że ostatnie dni Igrzysk przynio
sły nam sporo punktów, chociaż startowało tylko kilku na
szych reprezentantów.

'LEPIEJ NIŹ W HELSINKACH
P OLACY wypadli lepiej niż w Helsinkach. Zdobyli wlę- 
l cej medali i punktowanych miejsc, chociaż ekipa była 

mniejsza. Nasi zawodnicy walczyli w większości z godną 
podziwu ambicją, aby wywieźć z Melbourne jak najlepsze 
miejsce. Niektórym się to nie udało. Gdyby jednak nie za
wiedli tak fatalnie pięściarze, start w dalekiej Australii 
można by uznać za w pełni udany.

Ogólnie trzeba jednak stwierdzić, że jesteśmy na dobrej 
drodze, że coraz bardziej trzeba się liczyć z naszą czołów
ką. A to już wiele znaczy.

FLAGA Z MASZTU f
W SOBOTĘ XVI Igrzyska Olimpijskie zostały zakoKczo- 
•' ne. Opuszczono z masztu flagę olimpijską, ekipy spor

towców wracają do swych krajów. Ostatnim akordem Ig
rzysk. był finał turnieju piłkarskiego, w którym zwycięstwo 
odnieśli piłkarze ZSRR. W ten sposób radziecka piłka noż
na, przejęła tradycje Węgrów. Czy na długo, zobaczymy 
w Rzymie.

JEDNAK ZSRR

PRZEZ cały czas trwania Igrzysk w napięciu trzymała 
nas nieoficjalna rywalizacja dwóch potęg sportowych 

USA i ZSRR. I chociaż Międzynarodowy Komitet Olimpij
ski zabrania prowadzenia zespołowej punktacji, to w tym 
wypadku przyzwyczajenie kibica jest silniejsze. Punktowali 
wszyscy — sportowcy, działacze, agencje prasowe, rozgłośnie 
radiowe.

Ostatnio, zachodnie agencje podawały coraz bardziej ską
pe meldunki o tej wielkiej rywalizacji. Sprawa jest jasna. 
Po ćwiczeniach gimnastycznych i zapasach w stylu klasycz
nym okazało się. że najwięcej medali zdobyli reprezentanci 
ZSRR, którzy też objęli prowadzenie...

WRACAMY DO „SWOICH" SPRAW
pRZEZ kilkanaście dni żyliśmy Igrzyskami. Urywały się 
' telefony redakcyjne, zarzucani byliśmy niecierpliwymi 

pytaniami odnośnie startu naszych zawodników, ostatnich 
wyników w finałach, lej czy innej konkurencji.

W7 sobotę Igrzyska zostały zakończone. Pisma centralne, 
a przede wszystkim „Przegląd" i .Sport" zajmą się niewąt
pliwie szerokim omówieniem Olimpiady, wyciąganiem wnio
sków itp. Chętnie będziemy studiować tę pasjonującą zawsze 
tekturę. Ale nie możemy zapominać o naszych „własnych" 
sprawach, tj. o tym, co dzieje się na naszym skromnym 
podwórku.

A dzieje się wiele. Weryfikacja instruktorów, mistrzostwa 
w klasach koszykówki, zastój w takich sekcjach jak lekkoa
tletyka itp. Wszystko to wymaga naszej uwagi i pracy. A 
więc do dzieła!

Członkowie polskie] delegacji na sesję UNESCO podczas przy
jęcia wydanego przez władze samorządowe stolicy Indii z oka
zji konferencji, od lewej: Bronlarek, Schaff, Kamińska, Balicki, 
Żuławski 1 Lorenc.

Właśnie przedtem, zanim Andrzej 
wrócił do gabinetu, przeszłam do stoło
wego, żeby to wino, które • miałam w 
kieliszku, gdzieś wylać. Proszę się nie 
śmiać ze mnie, ale zrobiłam wtedy bar
dzo brzydką rzecz. Zauważyłam za firan
ką na oknie jakąś doniczkę, zdaje się 
z kaktusem, i tam... to wino przelałam.

— A dlaczego pani po prostu nie po
stawiła kieliszka na stole.

— Mogłam, oczywiście, ale Jakoś ml 
to zupełnie do głowy nie przyszło.

— Czy jeszcze ktoś był w stołowym 
w tym czasie?

— Nic-
— Chciałby™ to bardzo dokładnie 

ustalić. W chwili, kiedy pan Łukasik 
wracał do gabinetu, pani przechodziła 
do stołowego, tak? I w stołowym nikogo 
nie bvło, tak?
- Tak.
— Co pani potem zrobiła?
— Wróciłam z powrotem do gabine

tu I stanęłam przy panu Łukasiku.
— Kto tam jeszcze by, w tej chwili?
— Pani Mirska, pani Rumowiczowa, 

pan Radziejewski przeszedł właśnie ze 
stołowego i zatrzymał się przy nas. To 
byliby wszyscy. Reszta siedziała przy 
panu Rumowlczu.

— Pani powiedziała, że Radziejewski 
przeszedł właśnie ze stołowego, a przed 
chwilą pani wspomniała, że nikogo tam 
nie było. Jak to pani wyjaśni?

— Widocznie pan Radziejewski wstą
pi! tam, jak ja już wyszłam.

— Aha. Czy długo pani była w sto
łowym

— Nie. Tyle tylko, że rozejrzałam się, 
gdzieby przelać to wino, zobaczyłam za 
firanką kaktus i tam je wylałam.

— Dobrze, a niech mi pani powie, 
czy wracając ze stołowego widziała pa
ni ludzi siedzących przy Rumowiczu?

— Nie patrzałam na nich, bo miałam 
uwagę zwróconą na narzeczonego.

— Dobrze, a teraz przejdźmy dalej. 
Co pani zrobiła, kiedy pani usłyszała 
krzyk Rumowiczowej?

— Wybiegłam do nłej na korytarz 
i zabrałam ją do kuchni, żeby ją tam 
jakoś uspokoić.

— Ale przedtem Jeszcze zobaczyła pa
ni Korczewskiego klęczącego obok No
waka?

— Zobaczyłam I od razu wzięłam pa
nią Rumowiczową za ramię i przepro
wadziłam ją do kuchni. Pani Rumowi
czowa była zupełnie załamana.

— Kto z gości był pierwszy przy No
waku i Korczewsklm?

— Pan Rumowicz.
— Czy pani nie zauważyła przypad

kiem leżącego gdzieś przy Nowaku po
sążka Wenus?

— Nie. Ale nie mogę ręczyć że go 
tam nie było. Nie przyglądałam się do
kładnie. Sama byłam wstrząśnięta wido
kiem.

— Czy pani mogłaby sobie przypom
nieć, kło z gości był ostatni przy No
waku? ■<

— Nie wiem, nie patrzałam.
— Kiedy pani po raz pierwszy spo

strzegła posążek Wenus w gabinecie?
— Kiedy panowie przyszli po niego.
— Przedtem go tam nie było?
— Może był, ale ja sobie nie przypo

minam. żebym go widziała.
Reszta Jej zeznań nie wniosła nic no

wego. Bożena Heschke oglądała złoty 
naszyjnik po raz pierwszy, nie wiedzia
ła również do kogo należy splamiona 
krwią chustka. Zaprzeczyła, gdy kapitan 
Cypryn zasugerował, że może ona być 
własnością Łukasika.

— Wiedziałabym — powiedziała oble
wając sie znowu rumieńcem — znamy 
się przecież dość długo.

— Jeśli pani tak twierdzi — powie
dział kapitan Cypryn — nie mam pod
stawy w to wątpić.
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Zeznawała Czesława Radzieiewska. 
Siedziała za slotem sztywna, wyprosto
wana. Na kolanach złożyła torebkę 
z czarnej skóry, na nłej oparła sple
cione ręce. Jej oczv przeskakiwały z 
nrzedmlotu na przedmiot, z kapitana 
Cypryna na porucznika Grunwalda 
i z powrotem. Jakby co parę sekund w 
coraz to innym mielscti zapalało się 
światełko svgnalizacvfne I nrzyclagato 
jej wzrok. Do zeznań nie dodała nicze
go nowego. Za kwadrans dziesiąta przy
szedł do Nowaka Jakiś pan. Jak długo 
u niego siedział, kiedy wyszedł — nie 
wiedziała. Czy znała Nowaka?

— O tyle, o ile — odpowiedziała.
— Jak to pani rozumie?

i . '
(i. e. n.)' 1


